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Wychodzi codzienni 
i wiam świąt i niedziel. 
umer pojedynczy ksztuj j 
porz Airis P Redakoyi j eSt. 
nr. 29, — List 
Beklamacye otwarte wolne od optat? s 
Telefonu redakcyi nr. 88, 


Zaproszenie do przedpłaty. 


„, Przedpłata na Gazete Lwow- 
ską wynosi za czwarte ćwierćrocze 
w miejs cu 3 zł., pocztą 4 zł. 
za miesiac październik: w miejscu 
1 zł, pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze- 
wodnikiem za czwarte ćwierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct., po- 
cztą 4 zł. 75 et.; za miesiąc paździer- 
nik w miejscu 1 zł. 30 ct., po- 
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiaca. , 

W celu ustalenia nakładu, 
simy o wczesne nadsyłanie 
płaty. 

Na podstawie umowy, zawartej g re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego it artystycznego”, zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na~ 
ywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po cenie o połowę zniżonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą przeto otrzymywać war- 
szawski tygodnik illustrowany Echo 
muzyczne, teatralne i artystyczne, wraz 
z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po następującej cenie: 

„a= miesięcznie 50 ct. 

We Lwowie: kwartalnie 1 zł, 50 et, 
miesięcznie 80 et , 
kwartalnie 2 zł. 40 et, 
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Na prowincyi: 


godzinie 4 po południu 


rzesyłką pocztową i j RZ 
- Prenumersis R miejscu rocznie 1% zł, półrocznie 6 ał., kwartalnie 3 SK pa eo 1 zł. | p 
ace 107 fi naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Ozzety lwowakiej”, 


otrzymują cało” 


1 
pisz pał IE ujwóduik pranumarowany ogobna koprtuie 4 
w b t - 


Jerzemu Rosenstock, nadać najmiłości- 
wiej stan szlachecki z przydomkiem „R hó- 


neck“, 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
| czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
19 września b. r.. radcy wyższego sądu 
krajowego, Ludwikowi Zdańskiemu, w 
Krakowie, nadać najmiłościwiej order że- 
laznej korony trzeciej klasy z uwolnieniem od 


taksy. 


średnictwo. Za 
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- pożądanem byłoby „posredniewią 


czy4 Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
września b. r., adjunktowi sądowemu kra- 
kowskiego sądu krajowego, Władysławowi 
Gubarzewskiemu, nadać najmiłości- 


sadzie samej akeyi 


wynosi rocznie 16 zł., półrocznie È sł., kwartalnie 4 zł., mic- | 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jodnakże ci tylko, którzy | ah >. po styoznia do 
lipes do końca grudnia; świeróroczni i mleeiccxki 5% J97 atẹ.  pierm 75 cent. 


miający, że królowa angielska przy- 
jęła pośrednictwo pomiędzy Abissynią 
a Włochami. Jest to wiadomość albo 
przedwczesna, albo też oparta tylko 
na fakcie, iż pośrednictwa tego za- 
zadała sama Abissynia. We Włoszech 
bowiem, jeszcze przed tygodniem, 
protestowała niemal cała prasa prze- |p 
ciw pośrednictwu. Prasa półurzędowa 
zgadzała się także tylko z zastrzeże- 
niem, z czego wnosić można, iż rząd 
włoski zapytywany był poufnie, o ile 


równo jednak rządowi, jak prasie 
włogkiej, idzie nie o odrzucenie w za- 

pośredniczącej 
rządu angielskiego, ale o to, w jakiej 
roli występuje Anglia w tej sprawie. 


wiej tytuł i charakter sekretarza rady. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 


wała Macieja Dudzińskiego, rzeczywi- 


stego nauczyciela męzkiej szkoły ludowej 


w Nowym Targu, kierownikiem tejże szkoły 


a Jana Góralika, rzeczywistego nauczy- 
cielą szkoły ludowej w Krzyszkowicach a 
prowizorycznego nauczyciela męzkiej szkoły 
ludowej w Nowym Targu, fzeczywistym 


| Nauczycielem tejże szkoły; tymezasową niu- 


czycielkę, Julię Herliezkównę, w Wa- 
dowieach, rzeczywistą nauczycielką szkoły 
etatowej dziewcząt w Wadowicach. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA | CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższym odręcznym dyplomem 
kapitanowi korwety w stanie spoczynku, 


Lwów, 24 września. 


Półarzędowa agencya francuska 
wysłała wczoraj telegram zawiada- 


Nie podobało się we Włoszech, gdy 
dzienniki angielskie zaczęły dowodzić, 
że Anglia ma prawo i obowiązek za 
pobiedz starciu zbrojnemu, na pod 
stawie traktatu, zawartego w imieniu 
Anglii przez admirała Hewetta. Trak- 
tat ten obowiazywał nawzajem Egipt 
i Abissynię, która miała Anglikom 
dopomódz do stłumienia rokoszu w Su- 
danie. Zapewniał on nadto Abissyń- 
czykom wolny przystęp do zatoki 
w Massawie, wolność przywożenia i 
wywożenia produktów, z wyjatkiem 
jednak sprowadzania broni i zapasów 
zbrojnych. Później nastąpiło zajęcie 
Massawy przez Włochów, wprawdzie 
w porozumieniu z Anglią, ale nie na 
podstawie traktatów. Włochy zajęły 
Massawę, mimo protestów Turcyi, i 
pozostały tam na podstawie faktu 
spełnionego, równocześnie też ustało 
zwierzchnictwo sułtana nad zajętem 
terytoryum. 


Jednorazowe iuseraty obiiczają się po 1 (U 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersra. 

i Iuseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie azencye anonsów; we Fraucyi, w Paryżu 
zgłącznie ageueya P. Adams, Rue des St. Peres 84 
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Kiedy więc teraz w prasie an- 
gielskiej poruszono myśl pośrednictwa, 
a zarazem usiłowano przekonać, że 
włochy weszły tylko w prawa Egiptu, 
nad którym Anglia miała lubo, nie 
zwierzchnictwo, to protektorat, zapro- 
testowano natychmiast we Włoszech 
rzeciw takiej interpretacyi. Przede- 
wszystkiem zwrócono uwagę, że An- 
glia nie miała prawa odstępować te- 
rytoryum, które nie było jej własno- 
ścia, że jeźli Włochy interweniowały, 
choćby z inicyatywy Anglii, to wszak- 
że w charakterze równorzędnego mo- 
carstwa, i przyjmując odpowiedzialność 
w obec Turcji, przyjęły i jej skutki 
a zatem obowiązek obrony terytoryum, 
bronionego przedtem niedostatecznie 
rzez wojska egipskie. W dalszej kon- 
sekwencji z obrony tej przyszło do 
starcia z Abisynią i do walki pod 
Dogalą. Walka ta uwolniła Włochy 
od wszelkich zobowiązań względem 
Abisynii, i to nawet w takim wypadku, 
gdyby rząd włoski uznawał był trak- 
tat Hewetta, którego w istocie for- 
malnie nie uznał. Takie jest stanowi- 
sko Włoch w tej sprawie, sprzeczne 
z zatrywaniami angielskiemi. Włochy 
dotychczas nie chciały uznać prawa 
Anglii do mieszania się, jako prawa 
rozumiejącego się samo przez się. 
Przyznanie tego prawa byłoby uzna- 
niem protektoratu Anglii, a ten od- 
nosił się jedynie do Egiptu, nie do 
Włoch. Gdyby zatem przyszło nawet 
do pośrednictwa angielskiego, to mo- 
głoby przyjść na podstawie także ży- 
czenia Włoch, a nie samego króla 
Abisynii. Włochy mogłyby w ten spo- 
sób uniknąć z honorem wojny, przed- 
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OLBRACHTOWI RYCERZE 


POWIEŚC 
Zygmunta Kaczkowskiego. 


VIII. 


Sredniowieczna Tragedya. 


(Ciąg dalszy.) 
j 3 == ła roz- 
— Kogóż ja poszlę? — zawołała roz- 
aczliwie Jagienka, — prócz ciebie, na cy 
fiu Zamku nie mam żywej duszy, któraby 
i itość nademna.../ || 
mak Wara pojedzie. 
Pojedzie!? — krzyknęła Jagienka 
Z radością 7A to bądźże łaskaw, przyszlij-że 
1 


mi go natychmiast. 

— Zaraz 80, hin 
lieki a biorge za kla , 
Ale słuchaj Wadpatnać, A "W jedzih 

wszystkiem. 3 
aki od Waćpanny do O. Chryzostoma, bo 
mogłoby się to potem wydać a za to tutajby 
się pogniewano na nas oboje. Wilczek jest 
we Lwowie, niechaj więc jedzie do Wilezka 
a Wilczek niechaj sam skoczy do Wiszni. 
Niedaleka-to droga, na jednym dniu nie 
nie zależy; przecież tu jeszcze się ziemia 
nie pali pod nami a kiedy zechcesz, to 
małej odwłoki ci nie odmówią. 

Smolieki z tem wyszedł. Jagienka była 
jakby na węglach, łamała ręce z niecier- 
pliwości, łzy jej się toczyły po licach: czy 

ara przyjdzie, czy zechce się podjąć tego 
poselstwa ? czy nie będzie się obawiał Ka- 
sztelanowej? — Jednak za jakie kilka pa- 
Gierzy Wara przyszedł. 
„, — Mój drogi Wara, — zawołała do 
Mego Jagienka, kładąc mu obydwie ręce 
Na ramionach, — SŚmolieki już ci powie- 
zał... Pojedziesz ? 


„ję, — rzekł Smo- 
p dodał te słowa : — 


— Dlaczegóż nie ? — odpowiedział jej 


Wara. — i kocham 

Ndz: „Ja pannę Jagienkę tak kocham, 

że i do piekłabym dla niej pojechał. Byłaś 

przecie (ak na mnie łaskawa, żeś mi obie- 
cała probostwo... i 

— Nie obawiasz-że się | ? 

„ję, 4 0 ten cały Zamek dbam tyle, 

js 9 źdźbło słomy, które leży na drodze. Pię- 

2 "EK nagrodzili! Kiedy Kasztelan ję- 

czat Po, grzechem śmiertelnym zabójstwa... 

8 Jagienka mu przerwała, mówiąc: 

9 Jedź-że. Ale jedź prędko. Jedź 


== 


prosto. do 


„Pana Wilezka i powiedz mu, prze- | 


Ale te słowa niezmiernie zakłopotały 


Warę. On nie miał wprawy do pisania, tyl- , 


ko wiele czytywał, zwłaszcza gdy nie miał 
weselszej rozrywki. Zaczął się jąkać, mo- 
wiąc: że przecież lepiejby było, gdyby li- 
stek był własnoręczny*.... 4 

Więc Jagienka, decydując się prędko, 
odpowiedziała mu: a dE 

— Nie masz tu czasu na długie pisa- 
nie, ale dam ci mój podpis. i ; 

Poczem na małej kartce papieru napil- 
sała te słowa : 

— W smyennich lossach myesmyenna, 


cie już wiesz, już ei powiedział Smolicki. | Yagienka. 


— Wiem wszystko, 


j dobrze się sprawię. Nie nowina mi je- 


szcze daleko trudniejsze sprawiać poselstwa. ! 


Jutro w nocy, a najdalej pojutrze będę we 
Lwowie. Tylko ja biedny..... 

— Ah! — zawołała Jagienka, — je- | 
stem dziedziczka trzech kluczów a nie mam 
grosza przy sobie! Ale tu masz... 

, To mówiąc, pobiegła prędko do szka 
tułki, eo stała na stole, wyjęła z niej zło- 
ty łańcuch i dając mu go, zawołała: 

~ _— Masz! Ktoś ci tam na to pożyczy 
pieniędzy. Jedź-że już jaknajprędzej.... 

Ale Wara stał jeszcze, spojrzał na nią 
a potem rzekł ; 

— Wiem ja, że pannie 
nie bardzo wypada. 
miał jaki 


Jagience to 
A Ale przecie, gdybym 
listek do pana Wilezka .. 

Nie wypada? — zawołała Jagien- 
ka, — €0 mnie nie wypada! Tu śmierć wisi 
nademną! Ja umrę, jeżeli mnie za Gnie- 
wosza wydadzą! Ja gwałtu nie zniosę i 
pierwej się w łóżku własną ręką zadławię! 
Ja przed żadnym środkiem ratunku się nie 
ulęknę ... Zaraz list ci napiszę. 

To rzekłszy, siadła natychmiast do 
stołu, porwała papier i pióro i wzięła się 
do pisania. Ale pisanie nie było wówczas 
rzeczą tak łatwą, jak dzisiaj. Zaczęła jeden 
list i podarła, podarła drugi i trzeci. Za- 
czem obróciła się z krzesła do Wary i 
rzekła : Jakoś mi nie idzie. Może ty za mnie 
napiszesz. Ja ci powiem, co trzeba w liście 
położyć a potem podpiszę. 


== rzekł Wara, — | 


— Masz! — zawołała, oddając mu 
kartkę, — to ei wystarczy. Reszty Sam mu 
dopowiesz. Jedź-że więc. A jedź prędko, La 
dzień i noc, I powiedz Wilezkowi, niech za- 
raz po odebraniu tej kartki jedzie do Wi- 
szni. Niech prosi Króla o pozwolenie, 4 je- 
Śli Król nie pozwoli, to niech jedzie bez 
pozwolenia, choćby miał stracić łaskę kró- 
lewską. Choćby i urząd miał stracić! Co 
tam! Mamy dóbr dosyć, będziamy żyć szezę- 
śliwie bez urzędów królewskich, Jedź-że 
jedź zaraz... 

— Ža godzinę będę już siedział na 
koniu, — rzekł Wara i ucałowawszy ręce 
Jagienki, wyszedł z komnaty, m. 

Po jego wyjściu Jagienka, chociaż je- 
szcze głęboko wzruszona. przecież się uspo- 
koiła cokolwiek, Do ciemnej kaźni więźnia 
skazanego na śmierć, promyczek słońca u- 
derzył przez kraty — i świeci, 


Po wyjściu Jagienki z komnaty Ka- 
sztelanowej obydwie matrony spojrzały po 
sobie, lecz żadna z nicb nie wiedziała, coby 
miała powiedzieć. Starościna przybrała taki 
wyraz twarzy, jak gdyby Kasztełanowa coś 
przeciw niej zawiniła i powinna się przed 
nią usprawiedliwić. Kasztelanowa to zrozu- 
miała i rzekła: 

— Moja droga, cóżem ja temu win- 
na? To jest dziewczyna dumna % natury i 
opozycję ma we krwi. Zakonniee nie po- 
trafiły sobie z nią dać rady, pokora, której 
Ją nauezyły, jest u niej tylko 


j sztelanow 
I 


zewnętrzną 4 | 


wewnątrz, kto tam wie, jakie ma myśli. Ja 
to wiem zdawna, że się czuje Kmitówną i 
i chciałaby sama dysponować swym losem, 
Czy i o ile myśli o Wilezku, to trudno wie- 
| dzieć ; według mnie już to samo, że ktoś 
inny dla niej wybiera męża... 

Tu wszakże przerwała jej Gniewoszo- 
wa, mówiąc sucho: 

— To mniejsza. Każdej z nas się ta- 
kie myśli roiły za młodu. Ale dlaczegóż'eś 
mi nie powiedziała zawczasu, że nie przy 
was jest nad nią opieka? Któż-to jest jej 
„opiekadlnikiem* ? 

-- Jej stryj, Ojciec Chryzostom. 

Tu Gniewoszowa podniosła głowę do 
góry, oczy otworzyła szeroko i usta do po~ 
łowy rozwarłu: widać było, że ta wiado- 
mość była dla niej całkiem niespodziewa- 
ną. Jednak po chwili namysłu ocuciła się 
i spytała : 

— Tenże to jest Jan Chryzostom Kmi- 
ta, co jako rycerz długu się błąkał po świe- 
cie a potem wstąpił do Franciszkanów 9 
— Ten sam, — rzekła Kasztelanowa, — 


a teraz siedzi w swoim własnym eremie 
około Wiszni. 

|. „= To ja go znam, — odpowiedziała 
jej Gniewoszowa Żywo i prawie z wyrazem 
zadowolenia na twarzy. — Znałam go do- 


brze za młodu. Był-to rycerz przedziwnej 
piękności, ale duch niespokojny i zapamię= 
tały wielbiciel kobiet. Kochał się w Salo- 
mei Rytwiańskiej, nie dano mu jej, bo ojca 
obraził, a kiedy potem poszła za Lancko- 
rońskiego, został jej wiernym i dziwy za 
nią wyprawiał. Chodził podobno dwa razy 
do Ziemi Świętej, zawsze na jej intone y 
Aż wreszcie przyjął Święcenia kapłańskie i 
 przywdział habit zakonny. Nia Sieds . 
|o tem, że koło Wiszni óróm założ działam 
żałożył,.,, 


a poi zka Ee 

| ; pewnie sie nie pomyli... 
ATAF młodu zdawał mi się być go- 

(R elk Ly - mowia dalej Starościna , — 

fe i lego ducha i bardzo dobrego ser- 
ca. L mnie się tam Swego czasu niejeden 

kompliment dostał od niego. Być jednak 


tem wszakże domaga się opinia Włoch 
bezwzględnego zadość uczynienia ze 
strony Abissynii. Być może, iż w spra- 
wie tej nastąpiło już pomiędzy gabi- 
netami włoskim a angielskim porozu- 
mienie bliższe, to bowiem pewna, że 
gdyby gabinet angielski zechciał ob- 
stawać przy stanowisku, zajętem przez 
prasę angielska, to przyszłoby raczej 
do zatargu ostrzejszego, zamiast do 
zażegnania w drodze pośrednictwa. 


Sprawy krajowe. 


(Reforma szkolna.) 


(Ciąg dalszy.) 

Wchodząca w wykonanie ustawa szkol- 
na z dnia 2 maja 1878 r. zastała według 
sprawozdania Wydzału krajowego dnia 25 
września 1888 r. Sejmowi złożonego 2.639 
szkół ludowych publicznych. Były one uor- 
ganizowane według dawniejszego systemu; 
miały nauczycieli z kwalifikacyą, jakiej się 
domagały poprzednie przepisy, a uposażo- 
nych zwykle przez gminy według wymiaru 
o wiele skromniejszego, niż go ustanawiała 
nowa ustawa. Pozostawała w kraju, na 5278 
gmin, połowa nie posiadających nawet ta- 
kich najniższego stopnia szkółek, a pozba- 
wionych tem samem możności przysporze- 
nia swoim dzieciom jakiej takiej nauki i 
zadośćuczynienia wymaganiom przepisanego 
ustawą przymusu szkolnego. Władza wyko- 
nawcza ujrzała się w obec podwójnego za- 
dania. Jednem z nich było, zreorganizować 
istniejące już szkoły na stopę nowej usta- 
wy; drugiem, uzupełnić sieć szkół, po kraju 
rozrzuconych. W spełnieniu tych zadań 
można było dać jednemu lub drugiemu 
pierwszeństwo, o ile zachodziła potrzeba 
zbliżać się do zamierzonego celu krok za 
krokiem, stopniowo. 

Sama ustawa, jakoby przewidując tru- 
dności wykonania, rozstrzygnęła z góry 
rzecz poniekąd na korzyść pierwszego za- 
dania, nie wykluczając wszakże drugiego. 

W artykule 12 przepisała, iż nie należy 
powiększać liczby szkół z uszezerbkiem 
lepszego urządzenia już istniejących, i że 
pomiędzy szkołami tej samej kategorji tej 
należy przypisać pierwszeństwo, której u- 
trzymywanie najmniej obarcza fundusze o- 
kręgowe, lub krajowe, na cele szkół ludo- 
wych przeznaczone. Jedynie ważne stosun- 
ki miejscowe usprawiedliwić mogły wyjątki 
od powyższego prawidła. W ogóle zakłada- 
ne być miały nowe szkoły w miarę przyby- 
wania uzdolnionych nauczycieli. Nie dziw- 


wr z a EA ZZ Z OAZY ZO | KE 
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nego, że Rada szkolna krajowa, stosując się | dostępna, lecz także tam, gdzie fundusze nie 


ściśle do tych zasad, jęła się przedewszyst - 
kiem reorganizacyj szkół istniejących, a tylko 
w drugim rzędzie zaprowadzała nowe po 
gminach, które ich dotąd niemiały, 

Aby pomienione trudności w reorga- 
nizacyi szkół ludowych według możności u- 
chylić albo przynajmniej złagodzić, wytwo- 
rzyła ustawa (w art. 617) instytucyę szkół 
filialnych. Te szkoły miały być wysunięte- 
mi niejako stacyami szkół etatowych, do 
ich składu należącemi, w których miała się 
nauka udzielać przez nauczycieli sąsiednich 
szkół etatowych, a wszczególności ich na: 
uczycieli młodszych, nareszcie przez nau- 
czycieli nadetatowych lub dochodzących. 
Wyróżniono je od etatowych, raz dla tego, 
że niebędąc samoistnemi, nie miały w za- 
sadzie stanowić na etacie osobnych dla sie- 
bie pozycyj, a nadto organizacya ich, jako 
przechodowego dodatku do szkół etatowych, 
nie potrzebowała dopełniać wszystkich wa- 
runków, do których istnienie szkoły ludo- 
wej saraoistnej jest przywiązane. Ten rodzaj 
szkół nieprzewidziany w ogólnej ustawie 
państwowej, wszedł do systemu wszystkich 
prawie ustaw krajowych w Austryi, a z nich 
dostał się do naszej. Z razu nikt nie zwa- 
żał na to, jak trudnem będzie w praktyce 
zadanie, utrzymywać rzeczywisty związek 
pomiędzy szkołą etatową a filialnemi, jak 
go art. 7 wymaga, i przeszkodzić by się z 
nich wbrew ustawie państwowej nie wy- 
tworzyła osobna kategora szkół samoistnych, 
czyli etatowych. Ułatwienia, jakie otwierały 
dla gmin i krajów co do ich zakładania i utrzy- 
mywania, były za nadto znaczne i ponętne, 
ażeby było można wręcz zrzekać się płynących 
ztąd korzyści. Ustawa państwowa przepisuje 
w $. 18, że szkoła o jednym nauczycielu 
może być powierzoną tylko etatowemu czyli 
starszemu nauczycielowi z płacą do posady 
etatowej przywiązaną, a aplikacya nauczy- 
cieli młodszych z niższą płacą dozwolona 
jest tylko w szkołach, posiadających więcej 
nauczycieli. Jednak w szkole filialnej uczyć 
może nauczyciel młodszy z powodu, że na- 
leży do etatu szkoły sąsiedniej, i ma w 
jej nauczycielu kolegę i kierownika, lub na- 
uczycieł nadetatowy z płacą, do skromniej- 
szej miary sprowadzoną, ałbo dochodzący, t. 
j. z etatu innej szkoły płatny. W przypu- 
szczeniu, że do szkoły filialnej uczęszcza 
tylko część dzieci do całkowitej gminy 
szkolnej należących, można z pewnem praw- 
dopodobieństwem na to liczyć, że nie zaj- 
dzie tak rychło potrzeba tworzenia nowych 
klas lub oddziałów i przybierania nowych 


wystarczają, aby z nieh można utrzymać o- 
sobną szkołę. 

Mimo teco ułatwienia organizacya 
szkolnictwa ludowego na zasadzie ustawy 
z r. 1873 postępowała nadzwyczaj powolnie. 
Według przytoczonego powyżej sprawozda- 
nia Wydziału krajowego z d. 25 września 
r. 1568 w przeciągu dziesięcioletniego okre- 
su z liczby 2639 szkół ludowych zreorga- 
nizowano 2458 a założono nowych 226. Do- 
liczywszy do tego liczbę  niezreorgani- 
zowanych 186, otrzymujemy ogół 2855 
jako liczbę szkół ludowych publicznych, 
które istniały z końcem roku szkolnego 
1883. Pozostawać miało jeszcze 2413 gmin, 
które żadnych szkół nie miały. Według wy- 
kazu w sprawozdaniu Rady szkolnej krajo- 
wej za r. 1886 było w r. 1882 szkół pu- 
blicznych zorganizowanych 2507, szkół pu- 
blieznych niezorganizowanych 865, razem 
szkół publicznych 2872, nadto szkół pry- 
watnysh 175, w ogóle szkół 3047. Wydział 
krajowy obliczył, że postępują dalej do- 
tychczasowym trybem, dopiero po 90 la- 
tach możnaby dojść do tego, iżby każda 
gminna w kraju przyszła do jakiej takiej 
szkoły. Uznał, iż niepodobna iść tą drogą, 
niechecąc wyrządzać ciężkiej krzywdy znacz- 
nej części ludności, której dzieciom, pomi- 
mo opłacania przez nią dodatków do po- 
datków na fundnsze szkolne okręgowe i na 
fundusz szkolny krajowy, nie danoby spo- 
sobności nabywania w szkole miejscowej 
najpierwszych i najpotrzebniejszych wiado- 
mości, jakiemi są religia, czytanie, pisanie 
i rachunki. Rzecz to nader ważna w kraju, 
w którym na sto tylko 18 osób dotąd umie 
czytać i pisać. Z drugiej strony wydatki 
funduszu krajowego na szkoły ludowe, obli- 
czone przez Wydział krajowy na r. 1884 w 
sumie 488 848 zł. w. a. musiałyby wzróść 
przynajmniej dwójnasób, gdyby w myśl u- 
stawy z r. 1878 chciano od razu przepro- 
wadzić organizacyę szkolną w całym kraju, 
i wszystkie gminy zaopatrzyć w szkoły e- 
tatowe. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Wystawa krajowa w Krakowie, 
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Kraków, 23 września, 


(L) Na wystawie rolniezo - przemysło- 
wej są przedstawione niezliczone przedmio- 


sił nauczycielskich. Tak dydaktyczna jako-; ty, eo do których jednostka sądu:i oceny 
też ekonomiczna organizacya takich szkół z! wydać nie może, są to bowiem przedmioty, 
istoty rzeczy musi być prostsza; nie wkła- | wymagajace bardzo szczegółowych , często- 
da ani na gminę ani na kraj tak wielkich | kroć ściśle naukowych badań ladzi facho- 
jak etatowa ciężarów i nadaje się nietylko | wych. Opinia jednostki nie może tedy mieć 
tam, gdzie szkoła etatowa z powodu miej- | znaczenia, zwłaszcza eo do przedmiotów, 
seowych przeszkód jest dla dzieci mniej' z któremi przedsiębrać potrzeba próby, al- 


bo których wartość i znaczenie okazuje się 
dopiero w praktycznem zastosowaniu, We- 
źmy np. wyroby przemysłu rolniczego. Ja; 
kież znaczenie może mieć opinia jednostki 
o wyrobach tego lub owego browaru, albo 
o jakości masła i sera, przysłanego z teg 
lub owego folwarku; albo wreszcie o likie- 
rach i wódkach, nadesłanych z tej lub owej 
destylarni lub gorzelni? Jaki sad może wy” 
dać jednostka o nawozach, nie widząc prak” 
tycznych skutków rozmaitych superfosfatów 
z guana, węgla kostnego, z kości parowa: 
nych i t. d.? Co może powiedzieć nawet 
najznakomitszy chemik, patrząc na setki 
gustownych naczyń, napełnionych likierami, 
wódkami, perfumami, pomadami, najrozma” 
itszemi przetworami chemicznemi, a nie 
mając możności pokosztowania owych likie- 
rów, wódek i t. d., albo chemicznego ich 
rozbioru ? Tak samo nie wyda sądu najzna- 
komitszy gastronom, gdy sianie przed ozdo- 
bnemi słoikami, zawierającemi musztardę, 
najrozmaitsze konserwy, buljony i t. d. 8 
nie zbada podniebieniem zawartości tych 
słoików; albo gdy tylko oglądnie cukry de< 
serowe, owoce kandysowane, pomadki, pa- 
stylki, i t. p. słodycze. A gdyby nawet wy- 
dał opinię, pokosztowawszy poprzednio owe. 
produkta, to zawsze jeszcze opinia ta bę- 
dzie tylko zdaniem indywidualnem. Ale i 
najpraktyczniejszy gospodarz znalazłby się 
w kłopocie, gdyby mu kazano wydać opinię 
o tym lub owym pługu, ekstyrpatorze, mło- 
carni, siewniku lub wialni, a nie przedsia: 
wiono mu praktycznie, z jakim efektem 
działa ta młocarnia, ów płóg a ten siewnik. 
To też — zdaje nam się — postąpiliśmy 
sobie właściwie, podając skwapliwie rezul- 
taty prac jurorów; komisye sędziowskie 
złożone były z ludzi kompetentnych do oce* 
nienia przedmiotów, znajdujących się w tej 
lub owej grupie; badały one sumiennie owe 
przedmioty, a wydany przez nich sąd wska*, 
zuje szerszej publiczności, zwiedzającej wy* 
stawę, co w poszczególnych grupach gjest 
godnem widzenia. Po ogłoszeniu wyniku 
premiowanie wystawców, zadanie sprawo* 
zdawcy dziennikarskiego jest bardzo upro” 
szczone; ma on ogół czytelników zapoznać 
tylko z bliższemi szczegółami, tyczącemi się 
rozlicznych wystawionych przedmiotów. 

W grupie 3, obejmującej wyroby prze: 
mysłu rolniczego i płody zwierzęce, mieśći 
się, między innemi, piwo produkowane “| 
parowym browarze tenczyńskim. Produk 
tego browaru, założonego w r. 1857 a od 
znaczonego medalami na licznych wysta 
wach krajowych i zagranicznych, cieszy gii 
na Wystawie niezwykłem powodzeniem 
pawilon, w którym sprzedają dwie nado”, 
bne Krakowianki piwo tenczyńskie, jest 28 
zwyczaj w formalnem oblężeniu, ale bo te 
czciciele nektaru Gambrinusa przypisują te- 
mu piwu niezwykłe własności, a głównie 
zdrowotność, woda bowiem, której brował 


| 
| 
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może, i bardzo chętnie w to wierzę, że za 
pomocą pokuty łaski Bożej dostąpił. Więc 
cóż teraz zrobić? Kiedy on jest „opiekadl- 
nikiem* Jagienki, to bez niego się obejść 
nie można. Czy sądzisz, że przyjechałby 
tutaj, gdybyśmy go zaprosiły? czy trzeba 
jechać do niego? 

Na to zaś rzekła Kasztelanowa z uczu- 
ciem zadowolenia : 

—- Właśnie go oczekuję. Bo muszę ci 
się przyznać nareszcie. że jak'em się tylko 
dowiedziała, żeś posłała po twego syna, za- 
raz pchnęłam zaufanego cichaczem do nie- 
go, napisawszy mu co jest i prosząc go, 
ażeby bez zwłoki przyjeżdżał. Ja moich praw 
bronię jak mogę, ale w cudze prawa się 
nigdy nie wdzieram. A potem , nie miała- 
bym przez całe życie spokojnego sumienia, 
gdybym Jagienkę do małżeństwa namówiła 
i gdyby później... przepraszam cię, że ci 
to powiadam otwarcie... i gdyby pózniej 
w tem małżeństwie nie była szczęśliwą. 
Przeciwko Wilczkowi byłam i jestem, bo 
jak'em się dowiedziała o tej tam Bojarów- 
nie, nabrałam przekonania, że jej nie go- 
dzien. Ale jej męża narzucać, którego nie 
znam, to znów eo innego. Niech o tem sta- 
nowi ten, przy którym jest prawo.... 


S'arościna mogłaby była za tę wiado- 
mość rzucić się Kasztelanowej w ramiona, 
bo czuła to dobrze, że każda zwłoka mo- 
gła się dla niej stać niebezpieczną : Che- 
rubin nie chce i Jagienka „widocznie nie 
chce, jedno słowo wymienione pomiędzy 
niemi mogłoby ich do wspólnej rewolu- 
cyi pobudzić, zwłoka dni kilku mogła 
zatem jej plantę przewrócić i zniszczyć. 
Ostatnie słowa Kasztelanowej, wyraża- 
jące brak zaufania do jej syna, wpraw- 
dzie ją ochłodziły cokolwiek, ale zawsze 
była jej głęboko wdzięczną za zawezwanie 
O. Chryzostoma na Sobień, jakoż odpowie- 
działa jej na to z zapałem: 

— Zawsze jesteś rozumna a sumien- 
na i zacna nad podziw ! Więc tedy tak do- 
brze, więc będziemy czekać na O. Chryzo- 
stoma. Ale powiedzże mi z twej łaski o nim 
coś więcej, bo chciałabym wiedzieć, jak mam 
z nim mówić... 


nn c 


Stąd wywiązała się pomiędzy obydwie- wzrok na Jagienkę, która, jeżeli była dziś 
ma matronami bardzo długa rozmowa, któ- | rostargnioną, to oczywiście dlatego, że o nim 


ra trwała aż do samego obiadu. 

Od czasu jak istniał Zamek Sobieński, 
jeszcze na nim takiego ponurego obiadu nie 
było. Izba jadalna zamieniła się jakby w 
klasztorny refektarz, ba nawet gorzej, bo 
nietylko, że nikt prawie nie nie jadł, nie- 
tylko że żadna nie mogła się zawiązać roz- 
mowa, ale nad stołem biesiadnym wisiała 
jakby chmura gradowa, która przyciskała 
powietrze i ukrócała oddech jedzącym. 


| Wszyscy to czuli, że chmura ta pęknie mo- 


że dziś jeszcze, ale co z niej wyleci, czy 
deszez ulewny, czy gradobicie, czy pioruny 
i błyskawice, nie wiedzieli nawet ci, którzy 
sami ją sprowadzili nad głowy mieszkań- 
ców Zamku. Gniewosz, najspokojniejszy i 
najwięcej dworski ze wszystkich, napróżno 
się silił opowiadaniem różnych historyj ry- 
cerskich zgromadzenie cokolwiek ożywić, 
nikt go nie słuchał. Jagienka, przejęta u- 
czuciem dumy a może nawet pogardy dla 
swych gwałcicieli, udawała pogodę myśli, 
ale ponieważ musiała unikąć spotkania się 
ze wzrokiem Kasztelanowej, Starościny i 
jej syna, więc widać było po niej aż nad- 
to, że siedzi jakby na szpilkach. Starościna 
była milcząca i zamyślona: widocznie się 
uzbrajała w argumenty i wszelką inną broń 
oratorską, którąby mogła skaptować dla sie- 
bie opiekuna Jagienki. Kmita wiedział za- 
pewne, co się przygotowuje i było mu to 
dość obojętnem, ale był chmurny, że mu 
te babskie historye psują apetyt. Nawet 
Smolieki, zawsze taki wymowny, nie umiał 
ani jednego słowa wydobyć ze siebie. Do 
tego jeszcze cały fraucymer był jak zwa- 
rzony: wszystkie kobiety i panny wiedziały 
dobrze, że się toczy kabała, ażeby wydać 
Jagienkę za niemiłego jej kawalera, i 
wszystk e serdecznie się litowały nad tą 
nieszezęśliwą. Tylko jeden niewinny Pret- 
ficz, przyciskając od czasu do czasu do ser- 
ca ów mały bukiecik kwiatów, który wczo- 
raj od Jagienki otrzymał, a teraz miał pod 
kaftanem, stał z twarzą wesołą i uszezęśli- 
wioną za krzesłem Kasztelana, pilnował 
służby daleko żwawiej niż zwykłe i rzucał 
od chwili do chwili ukradkiem radośny 


myślała. . 

Wszakże pod koniec tego mniszego 
obiadu dały się słyszeć trąby na bramach 
Zamku, zapowiadające przyjazd nowych go- 
ści. Odgłos tych trąb wstrząsł Jagienkę ra- 
dośnie: odezwało się w niej przeczucie, że 
to Wilezek przyjechał, Przeczucie ją omy- 
liło, niebawem bowiem wszedł bronny i za- 
powiedział z otwartych drzwi, że Xiądz 
Chryzostom właśnie zsiada z kulbaki w 
dziedzińcu. Natenczas jej radość nie ustą- 
piła, ale jej się w oczach ściemniło: zdało 
jej się bowiem, że Wara, o którego nieswoj- 
skich kunsztach różnie gadano, a który 
czasem i Świętych widywał, o czem nikt 
nie śmiał wątpić, Chryzostoma przez chmu- 
ry z Wiszni na Sobień sezarował. Pod tem 
wrażeniem pierwsza zerwała się z krzesła, 
co zresztą było jej obowiązkiem, i ku 
drzwiom pobiegła — a kiedy O. Chryzo- 
stom pokazał się w przyległej komnacie, 
pobiegła pędem ku niemu i rzuciła mu się 
do kolan, jak wtenczas dzieci zazwyczaj 
swoich rodziców i opiekunów witały. O. 
Chryzostom podniósł ją z ziemi, po ojcow- 
sku przycisnął do piersi i przyprowadził za 
rękę do izby jadalnej. 

A wtenczas już wszyscy wstali od 
stołu, prócz Kasztelana, który uważał sie- 
bie jako głowę nad całym narodem Kmi- 
tów a podobno ich wszystkich nie bardzo 
nawidził, owszem nacisnął jeszcze kuczmę 
na głowie, poprawił się w krześle i czekał, 
póki Chryzostom do niego uie przyjdzie. 
Tymczasem Chryzostom witał się naprzód 
z Kasztelanową, potem poznał Starościnę i 
przypomniał jej wspólne czasy młodości a 
dalej się weale do Kmity nie spieszył, tylko 
spojrzał wdzięcznie na Gniewosza, którego 
Starościna Zaraz mu przedstawiła, i rzekł 
uprzejmie: 

— Bardzo grzecznego jejmość wycho- 
wałaś nam kawalera, wszystkich nas gło- 
w: przenosi, nie wątpię o tem, że i w 
służbie około tego królestwa nas wszyst- 
kich wyprzedza. A 

Dopiero potem do Kmity przystąpił, 
ścisnął pana brata za rękę, a zaproszony 


przezeń, zaraz obok niego usiadł do stołi: 
Z drugiej strony, tuż przy nim, siadł Gnie* 
wosz — a X. Chryzostom , wymieniwszj 
kilka słów z kasztelanem, jedząc przytem 1, 
| pijąc pod miarę, zaczął zaraz wypytywać 
Gniewosza o jego służbę za granicą |. 
w kraju i o jego dzisiejsze stanowisko 
u dworu. Starego rycerza, chociaż już t0 
rzemiosło porzucił, niezmiernie zajmowały , 
myśli i czyny jego dzisiejszych następców, 
a przytem zapewne chciał wyrozumieć, któr) 
jest ten, co mu go zalecają na męża dla Ja 
gienki. Jakoż Gniewosz musiał dobre spra” 
wić na nim wrażenie, bo kiedy wstano 00 
stołu, rzekł do Starościny : 

— Trudno tego nie przyznać , że nad 
sze rycerstwo robi progresy. Syn jejmość!. 
bardzo słuszny kawaler. Nie taki to pędzi”; 
wiater, jakimi, panie Boże nam odpuść 
myśmy byli za młodu. Zna on swoje rz6% 
miosło ledwie nie lepiej, jak myśmy je 
znali, ale ma przytem rozumienie swyć 
obowiązków i obywatelskie uezneia, któryć 
myśmy w tym stopniu nie mieli, dlateg% 
też szukaliśmy Bóg niewie czego po cù 
dzych krajach, zamiast po prostu służjć 
własnej ojczyźnie. i 

Więc Starościna była tem bardzo urf* 
dowana, dziękowała Chryzostomowi za je” 
opinię o jej synu, i rozmawiając z nim da 
lej, prowadziła go wolnym krokiem do dri 
giej komnaty. 

Ale Jagienka te słowa także słyszałk 
a na nią sprawiły one niemal przerażają 
wrażenie. Już się Gniewosz jej stryjo 
podobał, to bardzo złe omen. Do tego je 
„szeze Starościna go wzięła zaraz w swoję. 
obroty i pewnie go już nie wypuści, dopóź | 
go nie przerobi dla siebie. Jagienka west, 
także do drugiej komnaty i kręciła się te% | 
przez chwilę; lecz widząc, że obydwie m” 
trony posadziły Chryzostoma pomiędzy 5, 
bą i bardzo ożywioną z nim rozpoczęły M 
| mowę, zniecierpliwiona i gniewna, z ŚciśBi 
inem sercem i prawie ze łzami w oczać, 
nie patrząc już na nikogo, poszła do sw*b 
apartamentu. 


fCiąg dalszy nastąpi, 
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używa do wyrobu piwa, uznaną została ty, świadczące 0. chlubnych usiłowaniach  frowo obliczyć. Jakkolwiek bądź, system | 
przez powagi lekarskie za jedną z najzdrow- | jednostek, zmierzających do uchylenia z han- | czekowy przyjął się w Austryi i byłoby tylko 
szych w Galiepi. Porter wyrabiany w tym | dlu artykułów żywności, sprowadzanych do- | do życzenia, ażeby i galicyjskie sfery ku- 
browarze, bywa zalecany osobom słabym, | tychczas z zagranicy 8 zastąpienia ich wy- | pieckie i przemysłowe większy brały w nim 
zawiera bowiem wiele składników pożyw- | robami krajowemi. I tak n. p. J. Baczyń- | udział. System ten przyczynia się do la- 
nych. O kiikadziesiat kroków dalej stoi zno- | ski ze Lwowa wystawił buliony i konser- | twiejszego obrotu pieniężnego i dziwnem jest, — Album dla Najd. Następcy Tronu 
wu ną wysepce pawilon, w którym ugasić |wy z rozmaitych jarzyn , tudzież kompoty, | że w Galicy! tak wielu jest kupców i prze- Arcyks. Rudelfa. Komitet wystawy etnogra- 
można pragnienie piwem okocimskiem p.|za które co roku znaczne sumy wychodzą | mysłoweów, którzy, własny intere- zapozna- | gej w Tarnopolu pod przewodnictwem pana 
Gótza. Sąsiedztwo tych dwóch a. granicę ; wystąpiły tu dalej z swojemi | jąc, dotychczas od tego systemu stroni. | yyy, Fedorowicza, chcąc upamiętnić odwiedziny 


KRONIKA 


zh 


umożliwia czynienie studyów porównaw- | wyrobami fabryki musztardy i octu pp.: | Przyczyną tego jest zapewne najwięcej brak Najd. Arcyksięca Rudolfa, postanowił Mu wrę- 
czych; odbywają się też studym gorliwie, | Braci Gorgon, W Zamarstynowie pod Lwo- | ufności do wszelkich „nowostek*, owa apa- | zyé album tej wystawy. Będzie to wspaniałe 
ale do tej chwili nie zapadła jeszcze decy- | wem; J. Lebensteina na Zwierzyńcu w Kra- | tya, jaką się odznacza wielu naszych kup | gzjęko, korespondent wiedeński Przeglądu tak je 
zya, któremu z tych nektarów oddać nale- | kowie, P. Matylda Grzybińska ze Lwowa, | ców i przemysłowców. ; owienie Kacip z drzewa gruszkowego wybija: 
Y pierwszeństwo. Powodem wahania się w | przysłała okazy makaronu włoskiego, tamże W ostatnich czasach sprawy spirytu- ną i wykładaną kością i mosiądzem na sposób 

wydaniu stanowczego Sądu zdaje) się być | fabrykowanego, tudzież rozmaite wyroby Z | sowe stały na porządku dziennym. We Fran- huculski wykonał jeden z najzdolniejszych maj- 
piwo butelkowe z browaru krasiczyńskiego, | ciasta, a p. Ferd. Turliński , właściciel re- | cyi zamierza ministerstwo Rouvier jąć się strów w tej Sztuce p. Skryblak w Kossowie. 
tórego w katalogu poszukać należy w gru- restauracyi w hotelu „pod różą” w Krako- | reformy w tym kierunku i wyznacza, celem | ty kasecie znajdować się będzie 7 akwareli i 

pie 12, między „środkami pożywienia", tu- | wie, przedstawił rozmaite konserwy w sło- zbadania dotychczasowych ustaw o wyrobie 50 fotografij. Cztery akwarele przedstawiające 
dzież piwo z brówaru p. Johna, wcale nieu- |ikach, bulion W tabliczkach i td., któreto ji opodatkowaniu spirytusu — ankietę. W w typowe budowle wiejskie z Wystawy, z nad 
widocznione w katalogu, ale płynące obfi- | artykuły, a zwłaszcza konserwy, odznaczo- | Szwajcary! monopol spirytusu przyjęty. W |4 rzek wschodnich wykonał artysta malarz Ma- 
cie w osobnyra pawilonie. Te dwa piwa, | ne zostały przez komisyę sędziów jako wy- Węgrzech oświadczył p. Minister Tisza karewicz, trzy zaś Tadeusz Rybkowski. Jeden 
; wezoraj przed wyborcami, że od regulacyi karton tytułowy w rodzaju wiuiety przedstawia 


wspólnie z „piwem butelkowem* p. Adama | borne, i nie zawierające w sobie szkodli- ; / : 
ędrzejowicza, produkowanem w Zaczerniu, | wych zdrowiu substancyj, czego o wyrobach | podatka spirytusowego spodziewa się znacze | „idok miasta Tarnopola, otoczony wzorzystą 
, nego podwyższenia dochodów skarbu pań- ramą 2 przedmiotów Wystawy i wyrobów lu- 


czyni sye w gronie biegłych a- | z: -asnych powiedzieć nie można, wia- 

ai kremu Z tych bro- poor O konserwy zagraniczne za- | stwa. W Pradze postanowiła komisya, wy” | dowych. Drugi obraz przedstawia przyjęcie Najd. 

warów oddać pierwszeństwo, zapadnie praw- wierają w sobie częstokroć glicerynę 23- sadzona z łona producentów spirytusu w Arcygsięcia na Wystawie, więc widok Wysta- 

dopodobnie dopiero po Wystawie. Ale bo | miast eukru. Czechach, rezolucyę w duchu zaprowadze- | my, oraz odportretowane całe zgromadzenie. Na 
nia podatku konsumcyjnego. W Bawaryi po- pierwszym planie Najd. Areyksiążę, obok hr. 


też niemałą przeszkodą w wydaniu sądu o ssak; s 
ika lea a dereniaki i wiśniaki p. K, stanowiła Izba deputowanych przystąpić do | wzodz. Dzieduszycki, pp. Fedorowicz, Kory- 


Krzysztofowicza ze Lwowa; rozolisy i li- Kraków, 23 września. nowej ustawy niemieckiej o opodatkowaniu | qwgki, br. Szczęsny Koziebrodzki.. Trzeci o- 
kiery pp. Matznera i Josefsthala z Wielicz- A : spirytusu i wejść w ten sposób w związek | raz przedstawia dożynki ludu w tarnopolskiem, 
ki, firmy, znanej już od r. 1836 a nieubie- (Pobyt Węgrów w Krakowie.) spirytusowy. —, | wykonane na Wystawie. Liczne grono, tańczące 
gającej się nawet 0 nagrodę ; spirytusy, li- | * i Jak widzimy z przytoczonych faktów, | kołem, a naokoło kilkadziesiąt typów ludowych 
iery, rosolisy i wódki aromatyczne z słyn- (L) Sympatyczni goście z nad Dunaju | reforma w dziedzinie opodatkowania spirytu- męskich i żeńskich, każdy w innym właściwym 


su występuje w rozmaitych państwach na 
porządek dzienny. Okazuje się i z tego 
wspólność interesów panstw europejskich. 
Napróżno państwa otaczają SIĘ granicami 
ełowemi, napróżno występuje każde jako 
jednostka, mająca na pozór zupełnie odrę- 
bne interesa i cele, wspólność interesów 
przełamuje wszelkie granice. Fala, jaka W 
jednem państwie się toczy, wzbudza zaraz 
w drugiem nową falę. Ta wspólność inte- 
resów jest bezsprzecznie zawiązkiem lepszej 
przyszłości dla ludzkości, „która obecni? 
cierpi pod wpływem dążności separatystyci 
nych, narodowościowych i politycznych. 


stroju. Trzy te obrazy tworzą wdzięczną całość, 
która ujmuje za serce artyzmem układu, bo- 
gactwem szczegółów i wykończeniem miniatu- 
rowem, harmonią barw, zaletami, któremi od- 
znaczają Się praae Rybkowskiego.“ 


nej i od dawna znanej krajowej fabrykiļi Cisy zwiedzili dzisiaj przed południem 
likierów w Łancucie; wreszcie miody Syco- | muzeum księcia Czartoryskiego, nowy gmach 
ne p. St. Wójciekiewieza z Krakowa, nale- | uniwersytecki, Akademię umiejętności, po- 
żące do grupy 4, noszącej napis „pszezel- | ezem około godziny 12tej w południe, 050- 
nictwo i jedwabnietwo* i miody p. L. Stadt- |bnym pociągiem wyjechali do kopalń wie- 
miillera ze Lwowa, należące do grupy 12, |liekieh. Do Wieliezki przybyło ogółem oko- 
której treścią są „Środki pożywienia”. Nie |ło 500 osób; na dworcu kolejowym powitał 
wyczerpaliśmy jeszcze wszystkich firm, któ. | Węgrów bardzo serdecznie miejscowy bur- 
re na Wystawę wysłały swoje wyroby wy | mistrz, tudzież proboszcz, ks, Skrzyński, i 
skokowe, ale już z tego zestawienia naj- | wójt z Bierzanowa, który burmistrzowi m. 
znakomitszych firm krajowych przekonać | Budapesztu, panu Śademu, wręczył bukiet 
się można, że pesymiści niesłusznie narze- |z polnych kwiatów i kłosów. Odpowiedź, 
kają na brak „pokrzepienia“ na Wystawie. którą wygłosił pan Kada, przyjęto z entu- 
Ale wróćmy jeszeze do grupy 8. Mie- | zyastycznem uniesieniem, Z dworca kolejo- 
Szezą się w niej, między innemi, wyroby | wego wyruszyli mili goście do kopalń, a 
mleczarskie p. Stan. Jędrzejowicza i Spółki mianowicie do. szybu, noszącego od lipea 
z Rzeszowa. Znane są liczne narady na-|r. b. Imię Najdostojniejszege Arcyksięcia , 
szych rolników nad zawiązaniem spółki | Następcy Tronu, Rudolfa. Podziemia były 
mleczarskiej, któraby między innemi produ- | wspaniale oświetlone; znany z znakomitych 
owała masło na eksport, jednolite, i zastą- | popisów chór włościański z Bierżanowa 
piła mniej sumiennych handlarzy, którzy, zaintonował pieśni narodowe, Ko aka 
Pręszając masło z łojem, eksportowali tę | linarna odegrała melodye polskie 1 wśro 
zupa è mieszaninę i zdyskredytowali naj- | bezustannych M A a ek 
więcej e) masło galicyjskie zagranicą, a co! dzano wspaniałe „Sa 8 , gro i _ Sta y 
Wschó q eioŻliwili eksport tego masła na itd. Zakarpaccy goście byli oczarowani wspa 
dza od do Azyi, gdzie tłuszcz ten jest bar- | matemi widokami . jakie przy pa 103 
tocz poszukiwany. Narady w tym kierunku | świetleniu odsłaniają SIę W podziemiach wie- 
p. Se Podczas wystawy przemyskiej, a Jiekich. Na dworcu Gołuchowskiego spożyto 
kraju ON pierwszy zawiązał śniadanie, podezas którego wznoszono Jicz 
atore wleczaręką rei ge toasty na cześć reprezentantów obu na. 


obywatele z okolicy Ró, 99 której należę,” preasa "Roczek 
dowóz mleka wyno O AJZAŃ Miesięczny | 1090W. W sali balowej tańczono oce 


AE obeenie ok do chwili, w której należało opuścić pod- 
= Z tego połowę przerabia A ziemia, ażeby powrócić do Krakowa. } o po- 
tore mają znaczny odbyt w kraju i ; 4. |wrocie odbył się w „hotelu saskim wie- 
aa P. Fr. hr. Mycielski z Wiśnioweją 12 czorek | En. Sale i przylega sę 
słał na wystawę 4 kręci se : 2Y- | menta były przepełnione publicznością, Po- : e > 
ga Graj Gru sera szajki |imobraką miejsc Werona, bardzo ocho, | rwa będe moga przyj pod ora 
rabia około 30.000 kil > Karol | €20 do późnej godziny. Przy pożegnaniu I k gla przy 6 0 
Rógawski à i U ogramów, a p- > dziękowali Węgrzy za serdeczne przyjęcie 1 dy Izb. (0) ile sądzę, nie pierwej ou 
hiane na ie anja vit y zapewniali, że w przyszłym roku odwiedzą | porządku dziennym jak po Nowym Ao 
słodkiego mleka rowie) Wyrobem takich | LWÓW. awe część gości ma jutro zrane 
serów trudni si yski _ 1875 i | opuścić Kraków. a. h 
ma wi odb I R 7, tudzież Członkowie Izby handlowej 1 ir 
w Wiedniu "a í słowej w Miskolez, przy współudziale tam- 
w. ooo opzoe] | *9)37989 miejskiego biura węgierskich pań- 
. W grupie 4, opa z. siebie stwowych dróg żelaznych, zamierzają urzą- 
nictwo i jedwabnietwo”, SK zi świec dzić wycieczkę na Wystawę krakowską. Wy- 
uwagę bardzo piękne wyroby ža kA ie, U] |J37d Z Miskolcz ma nastąpić 6 październi- 
woskowych p. E. Mikeski w Kra a aa ka, osobnym pociągiem. Koleje łączące się 
brzymie świece woskowe, bugato 0200 M 3|w Miskolcz z koleją państwową, obniżyły 
gustowne stożki, paskały, gromnice 1 |. ,. | znacznie cenę jazdy tym osobom , które w 
nie ustępują w niczem ne ew wycieczce do Krakowa zechcą wziąć udział. 
ta sama uwaga tyczy SI s 3 
nbe dii A. Rothego z Krakowa, które dla 


nieznanych powodów zostały zaliczone do 


jmuj „przemysł chemiczoy.“ 
W tej O. niej ‘grupi? mE A KORE SPONDEN CYE 


; jieznemi B Re 
i bardzo liczn odszezególnione wyroby 


jak i zagranicą . ki chemiezno-kosme- . 
R krajowej i atowicza we Lwowie, Wiedeń, 23 września. 
ycznej p. 


-stniejąc 0d T- - 
ai Ta: większem powodzeniem Wy- 


i kosmetyki zagraniczne; ma- (K) Rada państwa zbierze się we wto- 

WWE roi takiej samej fabryki rek 11 października. Zaraz na lem posie- 
"Ed. Kiernika z Krakowa, która, istniejąć dzeniu przyjdzie pod obrady nowela do u- 

dopiero od roku, zdobyła sobie na tego- stawy 0 kasach oszezędności pocztowych. 
rocznej wystawie krakowskiej uznanie juro- Uregulowanie w drodze prawodawczej stosun- 
rów. Są wreszcie w tej grupie reprezento- | ków kas oszezędności pocztowych pod wzglę- 
wane wyroby fabryk mydła: J. Bałabana w dem systemu czekowego jest koniecznością 
Podgórzu i spółki fabrycznej w Gorlicach, | naglącą. Dosyć wskazać na to, że co miesiąc 
a dalej wytwory chemiczne i nawozowe 20 do 30 milionów składa ludność — prze- 
lwowskiej spółki komandytowej, na czele pon sfery kupieckie — w kasy do obrotu, 
której stoi p. Julian Wang. | „| polegającego nie na-ustówie ale na pipt 
Grnpa 12, obejmująca środki pożywie- rozporządzeniu ministeryalnem. Ustanowiona 

nia, jest na wystawie jedną z tych, która | prze% 3 rozporządzenie stopa procentowa 
liczy najwięcej wystawców, ale jeżeli do któ- e (8 pre.) okazuje się za niska w 
rej grupy, to właśnie do tej, da się zasto- obec tego, że urzęda pocztowe cały obrót 
sować uwaga uczyniona na wstępie niniej” pieniężny — przekazy i wypłaty — w całej 
szego listu; eo do oceny przedmiotów, znaj- Przedlitawii uskuteczniają bezpłatnie. Każdy 
dujących się w tej grupie, trzeba zdać się dzień zwłoki w legislacyjnem uregulowaniu 
na wyrok wydany przez komisyę sędziów, stosunków obrotu czekowego kas oszczęd- 
przes nos 6 aż «zgłoszony. Zauważyć tu tylko | ności pocztowych przynosi faktyczną stratę 
Wyp: í «o w tej grupie widzimy przedmio- | dla skarbu państwa, która dałaby się cy- 


„Gazeta Lwowska“ 2 dnia 24 września 1887, 


— J. E. p. Namiestnik przesłał, jak 
Czas donosi, 7 Ustendy do prezydenta miasta 
Krakowa, dr. Szlachtowskiego list następujący, 
datowany bm. : 

„Dziś otrzymałem tu w Ostendzie łaskawe 
zaproszenie do wzięcia udziału w uroczystości 
odsłonięcia pomnika dla śp. Zyblikiewicza, Po- 
nieważ niepodobna mi było przybyć na tę u- 

Reforma podatku spirytusowego wy- roczystość, „Bie pozostaje mi jak najuprzejmiej 
stępuje w Szwajcaryi i we Francji pod in- | podziękować za łaskawą pamięć i wyrazić szcze- 
ną postacią jak u nas. Tam chodzi o cele | ry żal, że okoliczności nie dozwoliły mi wziąć 
więcej higieniczne, moralne, u nas chodzi udziału w pięknym hołdzie złożonym zasłużonej 
głównie o cele fiskalne. W Szwajcaryi mo- | pamięci byłego Marszałka, 
nopol został zaprowadzony dla zapobieże- 
nia nadużyciom alkoholu, we Francyi ten 
sam wzglad powoduje w pierwszej linii mi- 
nisterstwem Rouviera. W Austryi i w Wę- 
grzech przeważa wzgląd na finanse pań- 
stwa. Spirytus okazał się zawsze i wszę- 
dzie jednym z najlepszych przedmiotów o0- 
podatkowania. Rządy chcą więc na tej dro- 
dze podwyższyć dochód skarbu. Nie ulega 
wątpliwości, że w drugiej linii i zdrowie 
ludności na tem zyska, ale fiskalny wzgląd 
stoi na pierwszym planie, w granicach in- 
teresów producentów. 

Reforma podatku spirytusowego w Au- 
stryi będzie zapewne przedmiotem. obrad 
Ministrów na konferencyi wspólnej, jaka 
się odbędzie w Peszcie 4 końcem września, 


Proszę przy tej sposubności przyjąć za- 
pewnienie o mojem najwyższem poważaniu, 


Filip Zaleski, 


— Zarząd chóru męskiego galicyj- 
skiego towarzystwa muzycznego zaprasza uprzej- 
mie członków chóru na próbę zwyczajną w po- 
niedziałek, dnia 26 września b. r., o godzinie 
7 wieczór do lokalu towarzystwa. 


— Pan Gustaw Fiszer daje przed- 
stawienie na rzecz funduszu stypendyjnego to- 
warzystwa „Rodzina“ w pierwszych dniach 
października. Dzień, miejsce i program przed- 
stąwienia ogłoszone zostaną wkrótce. 


— Stan powietrza. Barometr opadł 
nieco. 

Prognoza na dobę, następującą od go- 
dziny 123 w południe dnia 24 b. m., według 
spostrzeżeń Btacyi ©. K. Szkoły politechnicznej : 
Wiatr o zmiennym kierunku od SW do NW, 
średnia temperatura doby około 990., pochmurno, 
powietrze wilgotne, deszcz przerwami, 

Najniższa temperatura była dzis nad ra- 
nem i wynosiła 8.2'0., najwyższa była 10.890. 

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 755.6 mm. 


EZ ZZ ZZO ZY ZZA 


SPRAWY ZAGRANICZN i. 


(m) W pracowni artysty. Podczas po- 
bytu w Krakowie, zwiedziliśmy pracownię ar- 
tystyczną p. Piotra Stachiewicza, którego utwo- 
ry p. n. „Dziad i baba*, tudzież p. u. „Wie» 
czory zimowe“, (z których ostatnie zakupione 
zostały przez JE, Adama ks. Sapiehę), zwróci- 
ły na siebie nwagę wszystkich zwiedzających 
Wystawę sztuk pięknych w Sukiennicach. U- 
talentowany młody artysta, uczeń szkoły kra- 
kowskiej i profesora Seitza w Monachium, x 
zapałem młodocianym pracuje obeenie nad wy- 
kończeniem nowego cyklu obrazków na temat 
podań ludowych, opisanych prześlicznie wier- 
szem przez śp. Szujskiego a prozą przez Ba- 
łuckiego, w jednej z powiastek. Artysta wy- 
kończył już znakomicie obrazek illustrujący 
„podanie o spiących w Tatrach rycerzach“. W 
dalszym ciągu zamierza w illustracyach przed- 
stawić podania ludoweo Borucie, Twardowskim 
o Siecińskim, wreszcie sceny z czasów konfe- 
deracyi. Na uwagę zasługują utwory artysty- 
czne illustrujące nowelkę Sienkiewicza, p. t 
„Jarmioł*, Pierwszy obrazek zapoznaje nas z Pie 
piskórami; drugi a kataryniarzem „co w kar 
czmie na wabika gra”, trzeci przedstawia na ; 
„baby spiewające w kościele godzinki za d 2 
matki sierotki“, w czwartym obra Eo 

A Z 
te babki, prowadzące sier 
której gra ów kataryniarz; 


karczmy list nosz wiejski, Woj 

e narysowany. aren ka. 
AE ae Wojtsk usypia i gubi w lesie 
ah F która pozbawiona sił, usypia poa drze- 
rem; staje przed nią wilk... Na tem kończ 
się na razie illustracya nowelki, Wszystkie a: 
stacie, jak owych babek, kataryniarza, Wojtka, 


Wypadki w Buigaryi. 

Ministrowie tureccy są niezmordowa - 
pi w wyszukiwaniu coraz to nowych pro- 
jektów dla załatwienia kwestyi bułgarskiej; 
sułtan jednakże odrzuca wszystkie projekty, 
których zrealizowanie mogłoby wprawdzie 
zadowolić Rossyę, postawiłby jednak Tur- 
cyę w przeciwieństwie do Austrji, Anglii i 
Włoch. 

Z Bułgaryi mamy od dni kilku bar- 
dzo szczupły zasób wiadomości, a te któce do- 
chodzą, są w ogóle małej wagi. 

Berlińska Kreuz. Ztg. dowiaduje się, 
iż we francusko-rossyjskich kołach w Pa- 
ryżu oczekują na pewno wybuchu niepo 
rządków podczas rozpisanych na przyszły 
poniedziałek d. 26 b. m. wyborów do zgro- 
madzenia narodowego Przedewszystkiem 
odnosić się ma to do okolie położonych 
wzdłuż Dunaju, gdzie od pewnego czasu u- 
wija się wielu emigrantów i wiele innych 
podejrzanych żywiołów. 

Dzienniki rossyjskie ostrzegają, aby 
nie dawano wiary doniesieniu dzienników, 
jakoby Rossya przesłała emigrantom buł- 
garskim w Turcyi milion rubli. „W Ros- 
syi — piszą Pet. Wied. — miliony nie walają 
się po ulicach, żeby je w walce wyborczej 
bułgarskiej możua było stawiać na kartę, a 
przytem bBuśgarya takie ogromne sumy ko- 
sztowała już stowarzyszenia słowiańskie, żę 
nawet najcierpliwsza szezodrobliwość mu- 
siała się wyczerpać.“ 


(Sessya Rady państwa, Sprawy spirytusowe). 


5 szę 
u widzimy 
otkę do karczmy, w 

przyjeżdża wnet do 


rakterystyką i prawdą, Pan  Stachiewicz 
zawarł umowę z wydawcami i właścicielami 
warszawskiego Tygodnika illustrowanego co 
do reprodukcyi wszystkich tych utworów, tak, 
że czytelnicy tego pisma jeszcze w ciągu b. r. 
będą mogli zapoznać się z najnowszemi utwo- 
rami utalentowanego artysty. 


— Śmierć od uderzenia piorunu 
poniósł Józef Borsa, z Oleśnicy, powiatu dą- 
browskiego, i Jędrzej Podulka, ze Starej wsi, 
powiatu brzozowskiego, 

— Wypadek. W Huciskach, pow. ży- 
wieckiego, została 20-letnia Agnieszka Ząbek, 
uderzoną rogami przez jałówkę tak nieszczęśli- 
wie, iż zakończyła życie, 

Skutkiem nicostrożności przy 
nalewaniu lampy naftą, poniosła śmierć 20 
letnia Chaja Breines w Podhajcach. 


— Piaskiem zasypany na śmierć 
został J. Hyszka z Łanowie, powiatu bor- 
szczowskiego, 


— Zabójstwo. W Horodniey, pow. hu- 
siatyńskiego, uderzył Ant. Pizer Piotra Kul- 
czyckiego wałkiem w głowę tak silnie, iż tenże 
życie zakończył. 

— Wozem przejechany Michał Rir- 
wan z Kornalówki, pow. żydaczowskiego, za- 
kończył życie. 


— W Słobodzie rungurskiej, 4 letni 
synek J. Zacharkiewicza, pozostawiony bez do- 
zoru, strącił na siebie żelazną rurę kilkume- 
trową, która zgniotła mu głowę i spowodowała 
śmierć natychmiastową, 


— Friedrichsruhe. Ulubioną tę rezy- 
dencyę Bismarcka opisuje w następujący sposób 
jeden z turystów : Są to dobra, położone w po- 
bliżu Hamburga a darowane księciu przez ce- 
sarza po wojnie francuskiej, Friedrichsruhe sta- 
nowi właściwie obszerną siedzibę, otoczoną la- 
sami. Wspaniałe lasy mają kilka mil kwadra- 
towych powierzchni i spotkać w nich można 
prawie oswojone stada dzików i danieli. Dom 
mieszkaloy nie zasługuje wcale na nazwę pała- 
cu. Jestto poprostu stara jakaś gospoda czy ho- 
tel, położony o kilka kroków od stacyi kolei 
żelaznej, Gospodę tę oczyszczono, tu i owdzie 
przerobiono i zrobiono z niej przybytek, w któ- 
rym nieraz ważą się losy Europy. Wewnątrz 
budowa nie ma również nie, coby przypomina- 
ło, że zamieszkuje go rodzina książęca. Nie u- 
lega wątpliwości, że pewna część mebli pocho- 
dzi jeszcze z byłego hotelu. Z długich koryta- 
rzy wchodzi się przez numerowane drzwi do 
zwykłych pokojów. Trzeinkowe krzesła przypo- 
minają umeblowanie stacyj kolejowych, na ścia- 
nach zaś wiszą tanie chromolitografie. Pokój 
księżnej nadzwyczaj skromny : w rogu stoi ma- 
łe, krótkie łóżko bez firanek; nie widzimy ani 
śladu najprostrżej elegancyi i estetyki, którą 
każdy, o ile może, się otacza, W gabinecie księ- 
cia można podziwiać portret Thiersa, wycięty 
z paryskiego pisma Z Illustration, będący re- 
produkcyą słynnego obrazu Bonnata. W gabi- 
necie tym znajduje się historyczny stół, na któ- 
rym podpisano warunki pokoju w roku 1871; 
książę Bismark zabrał sobie tę skromną pa- 
miątkę z domu, który zamieszkiwał w Verza- 
lu w czasie oblężenia. Około domu niema ża- 
dnych klombów, ani śladu kwiatów, las zaczy- 
na się prawie przy samych drzwiach, Książę 
Bimarek lubi przechadzać się samotnie po tym 
lesie, w towarzystwie olbrzymiego psa swego. 
Tutaj wśród nieprzejrzanych gęstwin boru, roz- 
myśla o najważniejszych zagadnieniach i tutaj 
przychodzą mu najlepsze pomysły. Całkiem je- 
dnak nie pozwala się zaabsorbować polityce; 
jeżeli spotka kogoś wśród swej samotnej prze- 
chadzki, zaczepia go nieraz, rozpytuje się o je 
go stosunki i niejednokrotnie zaprasza do siebie, 
Zywo zajmują go drzewa i gospodarstwo leśne. 
W pobliżu domu widzieć można okazy wszyst- 
kich drzew szyszkowych z całego świata, Zda- 
je się, że zawsze miał zamiłowanie do Życia 
wiejskiego, Niedawno pisał on eo następuje do 
jednego ze swych przyjaciół, z zawodu rolnika: 
„Zazdroszczę ci tych zajęć, jakie ci przypadły 
w udziale na schyłku twego życia, Świat ro- 
ślinny wdzięczniejszym się okazuje wobec na- 
szych trudów, aniżeli polityka. W młodości i- 
deałem moim było, abym jako starzec mógł 
przechadzać się bez wszelkich kłopotów, po o- 
grodzie, z nożem ogrodzniczym w ręku... 


— Zawzięty teść. Przed sądem Epinal 
pad Mozelą toczy Się obeenie ciekawa sprawa 
trojga wieśniaków francuskich. Na ławie oskar- 
żonych zasiada Celesta Perriol i rodzice jej, 
małżonkowie Courel. Przed czterema laty Cele- 
sta, którą ojciec uposażył jeszcze za Życia w 
piękną i zagospodarowaną fermę, położoną w o- 
kręgu Remiremont, poślubiła fermiera, Perriol, 
Młodzi małżonkowie zamieszkali wraz z rodzi- 
cami w dziedzictwie Celesty, Przez dwa lata 
żyli wszyscy w jak najprzykładniejszej zgodzie, 
lecz po upływie tego czasu, zaszły niesnaski 
pomiędzy teściem a zięciem z powodu ulepszeń, 
jakie ten ostatni zapragnął wprowadzić do go- 
spodarstwa, na co stary Courel zgodzić się nie 
chciał. Nieporozumienia zaszły tak daleko, że 
rodzice musieli opuścić dach swej córki i za- 
mieszkali opodal w wiosce Reherray. Nie chcąc 
oddawać w nieograniczone władanie dawnej swej 
posiadłości z.ienawiedonemu zięciowi, poczęli 
używać wszelkich środków dla poróżnienia go 
z córką. Intiygi ich tyle dokazały, że małżeń- 


2 


arerdarza i t d. tchną życiem, znakomitą cha- | stwo się rozłączyło, Aby uzyskać pożądaną se- | de Cygne, istota anielskiej dobroci, po rozmo- , 


paracyę, stary Courel bił córkę, a następnie 
zmuszał ją, aby przed merem oskarżała męża 
o złe obchodzenie się z sobą, pokazując na do- 
wód odniesione obrażenia, Gdy sposób ten o- 
kazał się bezskutecznym, stary Courel zadenun- 
cyował Perriola przed izbą sądową w Remire- 
mont, że kradnie las rządowy i złożył na to 
bardzo zręcznie obmyślane dowody, lecz i tym 
razem prawda wyszła na jaw. Wówczas czuły 
ów teść postancwił udać się do Środków osta- 
tecznych. Namówił córkę do podpalenia fermy, 
w której znajdował się jej mąż, aby tym spo- 
sobem zgładzić go ze świata i otrzymać zara- 
zem grubą indemuizacyę asekuracyjną. Skoro 
tylko ogień wybuchnął, dla zamydlenia oczu lu- 
dziom, stary Courel pierwszy przybył na ratu- 
nek. Używał jednak zbyt złej epinii, aby i w 
tym razie nie odkryto jego planów, Policya 
przyaresztowała Celestę Perriol i jej rodziców. 
Courel, zastrzegając się przeciwko wyznaniom, 
jakieby mogła uczynić córka oświadczył z gó- 
ry, źe cierpi ona na lekkie pomieszanie zmy- 


wie z Sarą, z czystego pragnienia srozęścia | 
swego wuja, postanawia, aby nie zagradzać 
związkowi jego z Sarą, wrócić napowrót do | 
klasztoru, z którego dopiero wyszła. Jednak 
ekscentrycznej Sarze nie dość na tem; spotkaw- 
szy się w domu generała z Sévéracem, pyta; 
go z dziwną, co prawda, oiwartością, czy i on 
jej radzi generała poślubić, Poniew.ż Sévéraca 
odpowiedź jest potakującą, Sara generała wl 
ślubia. Mija rok. Stosunek generała i Sary jest | (Dokończenie.) 

jak najlepszy, oziębłość i sztywność w zacho- Po przesłuchaniu kilku jeszcze świad- 
waniu się Sóvóraca względem Sary trwa bez | ków, których zeznania nie zawierają waż- 
zmiany a nawet potęguje się. Pewnej nocy, po | niejszych lub więcej zajmujących momen- 
balu w domu generała, przychodzi do szorst- | tów, nie wyłączając zeznań Cecylii Zwicker, 
kiej wymiany słów pomiędzy Sarą a Sévéra- | kochauki Emila Zalewskiego, która swem 
cem, który daje jej do poznania, że jest tylko | qoniesieniem skierowała poszukiwania po- 
adjutantem, ale że godności swojej uwłaczać |lieyi na właściwe tory, dalej po odezytaniu 
nie da. W konsekweneyi tego zajścia prosi | kilku listów i dokumentów oraz po stwier- 
Sévérac generała o dymisyę i wyjawia mu po- | dzeniu, iż koszta ujęcia F. Zalewskiego wy- 
wód swego kroku, Generał przywiązany szcze- | nosiły 4.217 dolarów, zamknął przewodni- 
rze do s%ego adjutanta, postanawia załagodzić | 


Wiedeń, 22 września. 


Proces Filemona Zalewskiego. 


sprawę, rozmawia z Sarą w myśl pogodzenia 


słów. Pomimo tego jednak cała sprawa została | obojga i nakłania ją do widzenia się z Sévė. 


wyświeconą. Sąd w tych dniach ma w niej wy- 
dać wyrok. 


Nieustająca wystawa zjednoczo- 


racem sam na sam. Oziębła i szyderska z po- 
czątku wymiana zdań pomiędzy Sarą a Sévė- 
racem przez zręczny zwrot Sary, doprowadza 
Sóvóraca do namiętnego wybuchu długo zwal- 
czanego uczucia, i do wzajemnego Wyznania 


nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, | miłości dotąd tajonej, Zaklęciem „Nie odjeżdżaj, 


przy placu św, Ducha 1l. 10, otwartą jest co- 
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny. 


WNE 


(A) Teatr. Hrabina Sara, dramat w 
5 aktach Jerzego Ohneta, tłumaczył Zygmunt 
Sarnecki, — Dramat ten, wielkim w Paryżu 
cieszący się rozgłosem, przedstawiono wczoraj 
po raz pierwszy na scenie naszej, Jest to prze- 
róbka sceniczna ogłoszonej pod tym samym ty- 
tułem powieści powyższego autora. 0 przerób- 
kach tego rodzaju wypowiadaliśmy nasze zda- 
nie już niejednokrotnie, dlatego nie wchodzące 
już w głębszy rozbiór utworu, jako utworu dra- 
matycznego, zaznaczamy tylko, że jest to jedna z 
mniej szczęśliwych przeróbek, a mniej szezęśli- 
wych tak ze względu na treść samą, jak i ta- 
chniezne obrobienie, jak wreszcie i ze względu 
na głębsze artystyczne uwydatnienie występu- 
jących w niej paychwlogicznych charakterów. 
Nie idzie zatem, aby dramat ten był bez war- 
tości, owszem zawiera on kilka bardzo szczęśli- 
wie obmyślanych dramatycznych momentów, a- 
le rozłożonych artystycznie w całości utworu 
nie dość poprawnie, może z nieco zbyt jawnie 
występującym zamiarem wywarcia efektu na 
widzach. Osnowa dramatu jest dość pospolita, 
nie rozwiera przed nami Żadnych nowych obra- 
zów z życia społeczeństwa francuskiego, nie tłu- 
maczy i nie maluje Żadnych nowych prądów, 
psychologicznych typów lub zagadnień, — dra- 
mat ten mógłby był być przedstawionym przed 
dwudziestu laty i byłby był na czasie, byłby 
był zrozumianym. — Treść sztuki jest nastę- 
pująca : 8 R 

Bogata niezmiernie, owdowiała magnatkia 
irlandzka, pani ©' Donnor, upodobała sobie, nie- 
mając sama dzieci, dziewczynkę eygańską, któ- 
rą wraz z psem, nieodstępnym jej towarzyszem, 
kupuje od przebranej matki-cyganki; przyjmuje 
ja za swoją córkę, wychowuje i otacza najtro- 
skliwszą macierzyńską pieczołowitościa, Dziew- 
Czyna, której wszystko stało na usługi, wyro- 
sła na ekscentryczną kobietę mięszaninę oy- 
gańskiego żywiołu z żywiołem charakteru tym, 
jakie wytwarza Życie wśród zabaw i roskoszy 
bogactwa, życie bez tresk i bez celu. Odziedzi- 
czywszy po śmierci swej przybranej matki cały 
jej majątek, puszcza się Sara --- takie jej imię — 
w podróż po Świecie i używa wszelkich przy- 
jemności, rozrywek i rozkoszy, jakie świat za pie- 
niądze ma ua sprzedaż, W Rzymie poznaje ją 
przeszło pięćdziesięcioletni ale czerstwo zacho- 
wany szlachcie francuski, generał da Canal- 
heiller, zajmujący tam stanowisko członka am- 
basady, który, olśniony jej pięknością nadzwy- 
czajną, poezyńa szukać jej towarzystwa coraz 
więcej, aż wreszcie wywiązuje się pomiędzy tym 
rycerskim kawalerem a ekscentryczną, zuudzo- 
ną życiem Irlandką stosunek pewnej sympatyj, 
Generał ofiaruje jej swoją rękę, którą ona przyj- 
muje pod warunkiem, Że siostrzenica generała, 
sierota, Bianka de Qygne, mająca właśnie spro- 
wadzić się do generała na mieszkanie, zgodzi 
się na ten związek, W tym celu też udaje się 
Sara do Paryża, aby poznać się z Bianką i dać 
generałowi stanowezą odpowiedź. Z generałem 
bawił w Rzymie młody jego adjutant, Piotr 
Sévérac, skromny, dla swej staruszki matki ży- 
jący młodzieniec, oddany cały na usługi gene- 
rała, Przypadek sprowadza go w Rzymie z Ša- 
rą, która wywiera na nim ogromne wrażenie, 
które jednak zwalezane przezeń jako niewczes- 
ne i zgubne, pozostaje na razie bez żadnych 
następstw. Zimne i sztywne zachowanie się 
Sévéraca drażni jednak Sarę coraz bardziej, 
która rozmaitemi sposoby poczyna go wyzy- 
wać, W akcie pierwszym zastajemy całe towa- 
rzystwo w Paryżu, dokąd właśnie przyjechano 
z Rzymu. Uprzedzona przez generała, Bianka 


bo ostatni dzień naszej miłości, będzie ostatnim 
dniem mojego tycia!“ wstrzymuje Sara Sévé- 
rasa od zamierzonego dymisyonowania się i wy- 
jazdu. Sévérac zostaje i spędza ze Sarą dni 
roskoszy, Ale zwolna budzi się w nim godność 
osobista, odczuwa nikczemność jaką popełnia 
oszukując występnie generała, który jest dlań 
ojcem i darzy go ciągle swem zaufaniem i 
przyjaźnią, widzi, że stosunek ten trwać dłużej 
nie może, że nie ma wyjścia, że wreszcie za- 
dowolona namiętność dla Sary już przygasać 
w nim pcczyna, i że serce jego zwraca się 
gdzicindziej, zwraca się ku anielskiej, a bawia- 
cej znów w domu generała siostrzenicy tegoż 
Biance de Cygna, która także powzięła ku nie- 
mu miłość głęboką, spekojną, prawdziwie dzie- 
wiezą. 

W walce pomiędzy temi dwoma uczucia- 
mi szamocze się biedny Sévérac czas jakiś, 
wreszcie postanawia uciec od obydwóch kobiet, 
postanawia wyjechać do Oranu i tam w boju 
szukać zapomnienia i nspokojenia. Za protek- 
cyą generała zostaje mianowany dowódcą szwa 
dronu i ma wyjeżdżać natychmiast. Wiadomość 
ta przeraża Sarę ale przeraża i Biankę. Ńara 
nażznacza mu ostatnią schądzkę w nocy w cie- 
plarni generała, na którą Séverac przybywa, 
ale nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności zale- 
dwie spotkali się kochankowie, wpada do eia 
plarni notaryusz Hrossari, zę nim przyjaciel 
generała, banalny pułkownik Merlot, goniący 
Frossarda w ogrodzie z gniewu nad zapamiętałe- 
ścią tegoź w uwielbianiu wdzięków pułkowni- 
kównej, wpada wreszcie generał i zastaje — 
Sarę z Severakiem. Wzywa ją do, wytłamacze- 
nia swej obecności w tem miejscu — chociażby 
jednem słowem — ale dumna Sara nie moża 
zdobyć się na to słowo. Ratuje kochanków — 
anielska Bianka de Cygne, która dostawszy się 
przypadkiem do cieplarni jeszcze przed schadzką 
Sary z Severakiem i podsłuchawszy część ich roz- 
mowy, występuje z ukrycia i ledwo dosłyszal- 
nym głosem oświadcza generałowi, że Severac, 
kochając ją a obawiając się prosić generała 
wprost o jej rękę, udał się tutaj w cieplarni, w 
obec niej, do Sary z prośbą o pomoce. Honor 
Sary zostaje uratowany, ale spotyka ją cios no 
wy. Generał rad, że siostrzenicę powierza za 
żonę takiemu człowiekowi jak Séverac, błogo- 
sławi ich i wzywa Sarę, aby uczyniła toż sa- 
mo. Z jakiem uczuciem uczyniła to Sara, łatwo 
sobie wyobrazić, ale dla uratowania honoru, 
pobłogosławiła oboje, Nie dała jednak wcaleza 
wygranę. Wymusza na Biance pod groźbą opar- 
cia się związkowi jej z Sóverakiem ,  przyrze- 
czenie, że chociaż ślub wezmą, Żyć będą od- 
dzielnie. Chwila ślubu zbliża się. Generał wzy- 
wa żonę, aby udzieliła nowożeńcom swego bło- 
gosławieństwa. Sara wiedy, w stanie ciągiego 
moralcego rozstroju, wyznaje mężowi całą praw- 
dę. Generał nie odpycha jej, przebacza jej, bo 
„jest szczerą i płacze". Obejegodzą się na wy- 
jazd nowożeńców do Oranu, 

Mija znowu rok cały. Towarzystwo znaj- 
duje się w Irlandyi nad brzegiem morza. Sara 
wraca powoli do zdrowia. Pułkownikówna jest 
już żoną ukochanego swego Fronsarda. — 
W tem nadchodzi list od Bianki do generała, 
który Sara podehwytuje i odezytuje zeń obraz 
szczęścia małżeń:ki go Bienki i Sóveraca. Przy- 
gasła namiętność wybucha na nowo w Sarze, 
miłość i zazdrość szałem opanowują jej istotę; 
Sara rzuca się w morze i tonie. Na tem dra- 
mat sig kończy, 

O grze artystów możemy się tylko chlu- 
bnie wyrazić. Bohaterką w całem znaczeniu 
tego słowa była wczoraj pani Żelazowska idla- 
tego też całkiem zasłużone sbierała oklaski, 
Pani Stachowicz, panna Pysznik, p. Kwieciń- 
ski, o. Zboiński odegrali swoje rolę również bez 
zarzutu. Nieco za mało ekspressyi wlał w swą 
gręp. Woleński, a za to zadużo ekspressyi nadał 
swej roli p. Ruszkowski. Całość jednak wypa- 
dia dosyć poprawnie, 


czący postępowanie dowodowe i oddał głos 
oskarżycielowi publicznemu, dr. Soosowi. 
Ten w długiej i świetnej mowie wykazał 
przykonywająco to wszystko, co obciąża o- 
skarżonych, podnosząc przedewszystkiem, iż 
całe tłómaczenie Zalewskiego co do nale- 
żenia do tajnego związku, w którego inte- 
resie rzekomo miał zdefraudować pieniądze 
jest tak Śmieszne, tak niesmaczne, że nie 
widzi potrzeby rozwodzić się nad niem ob- 
szerniej; przypomina ono poprostu pięcio- 
centowe romanse, któremi kucharki zwykły 
się delektować po całodziennej pracy. 

Z kolei przemawiali dr. Ellbogen (o- 
brońca Zalewskiego) i dr. Neuda (obrońca 
Nathansonówny). Pierwszy w długiej, roz- 
i wlekłej obronie starał się wykazać, że Za- 
lewski nie jest winny zbrodni nadużycia 
władzy urzędowej, lecz zbrodni stanu. Ja- 
ko zbrodniarz stanu powinien być zupełnie 
uniewinniony, gdyż doniósł rządowi o spisku 
na zgubę państwa (wesołość w sali). Za tem 
twierdzeniem przemawiają — zdaniem ©- 
brońcy — wszystkie okoliczności, towarzy- 
szące ucieczce i schwytaniu Zalewskiego. 

Dr. Neuda starał się przedstawić Na- 
,thansonównę jako bezwiedne narzędzie w 
| ręku Zalewskiego, jako osobę, która wszyst- 
ko spełniała i wierzyła ślepo, gdyż uwa- 
[żała się za kochankę i narzeczonę File- 
| mona. 

Prokurator, zabrawszy głos dla odpo- 
wiedzenia obrońcy, Ellbogenowi, oświadczył 
pomiędzy innemi, iż kontrolą na poczcie 
| nie może opierać się na zasadzie, iż każdy 
urzędnik jest złoczyńcą. Większa część 
urzędników nie potrzebuje żadnej zgoła 
| kontroli, a cała publiczność wie dobrze; jak 
| nienagannie pracują urzędy pocztowe. Sło- 
wa te przyjęło całe auditoryum gorącemi 
oklaskami. 

Trybunał sformułował dla ławy sę- 
dziów przysięgłych dwa pytania. Pierwsze : 
leo do Zalewskiego, o zbrodnię nadużycia 
władzy urzędowej; drugie: eo do Nathan- 
sonówny, o udzielenie pomocy do zbrodni. 
Dodatkowe pytanie, postawione przez dr. 
| Ellbogena, czy Zalewski działał pod przy- 
„musem tajnej władzy spiskowców, Trybunał 

| odrzucił. 
| O godzinie 6 wieczorem wydali sę- 
|dziowie przysięgli swój werdykt co do wi- 
ny oskarżonych. Zalewski został jednogło- 
śnie uznany winnym, zaś Nathansonówna, 
niewinną. 

Na podstawie tego werdyktu zasądził 
Trybunał Zalewskiego na 8 lat ciężkiego 
więzienia, a Nathansonównę, za zgodą pro- 
kuratora, wypuszczono natychmiast na wol- 
ność. 


(Z trybunału administracyjnego). 


Wiedeń , 22 września. 


Na koszta budowy kościoła ormiańskiego 
jw Kutach rozłożyło starostwo w Kossowie kon- 
kurencyę pomiędzy parafian tegoż wyznania 
i wezwało hr. Cigala z domu baronownę Ro- 
maszkanównę, jako właścicielkę obszaru dwor= 
skiego w Ispas na Bukowinie do znpłaty 390 
zł, na ten cel. Rekursa wniesione przez hra- 
binę i oparte głównie na tej podstawie, że 
hrabina nie mieszka w Ispas ale w Inszpru- 
cku i że zatem do parafii grecko ormiańskiej 
w Kutach nie należy, zostały odrzucone przez 
galicyjskie Namiestnictwo i Ministerstwo oświa« 
ty ze względu na to, iż hr. Cigala, małżonek 
rekurentki w Ispas zamieszkuje i że mieszkanie 
męża jest także jedynie dscydującem dla mał- 
żonki. Przeciw temu orzeczeniu wniosła hrabi- 
na Cigala zażalenie do trybunału administra- 
cyjnego, przed którym odbyła się dzisiaj rez- 
prawa w tej sprawie, pod przewodnictwem 
prezydenta JE. hr. Belerediego, na której trybu- 
nał zgodnie z wywodami zastępcy hr. Cigali, 
dr. Edmunda Kornfelda (następcy śp. dr. Wol- 
skiego) decyzyę tę jako w ustawach nieuzasa* 
dnioną zniósł, orzekając w motywach wyroku, 
że bez względu na $ 92 u. e. wolno małżon- 
kom ułożyć się w ten sposób, że każdy z nich 
w innem mieście zamieszkuje, że w takim wy” 
padku małżonka tylko w sorawach sądowych 
w skutek specyalnego przepisu, podlega sądo” 
wi siedziby męża w innych zaś sprawach, % 
mianowicie i w sprawie konkurencji koście:” 


s— jag 


—— A 


Nej jej aiaq>: : ę E . . . o 
8 jej siedziba jest decydującą, Ze względu zwolono miastom, wyprzedaż trunków w kobiet i młodzieży; zajmowaniem się ludź- zł., 
| mniejszej ilości niż 40 litrów powierzać ak- | mi nałogowymi ; czuwaniem nad czystością żenia 
cyjnym towarzystwom, które mają obowią- | trunków, a mianowicie: rugowaniem użyt- ' rocznyć 


u na to, 
Reż pruky mieszka, przeto nie może być uwa. 


Żaną za mieszkającą w Ispas i nie jest obo- | zek po wypłaceniu członkom 5 pre. od ka- 
zapłaty nałożonej na nią kwoty | pitału, resztę zysków obracać wyłącznie na 
leele dobroczynne. Stąd towarzystwa te nie 

aby sprzedawać wiele 
Każdy szynk ma zarządcę, 


opłacanego przez towarzystwo a zatwier- 


Wlązaną da 
onkureneyjnej, 


VI. Międzynarodowy kongres hygieni- 
Czno - demograficzny w Wiedniu. 


W dniu 26 września b. r. rozpoczyna 


Ereg 
i pjdniu, pod protektoratem Jego Ces. 
ae wszystkich krajów Europy, a nawet z 
$ ych części świata spieszą na ten kon- 

A uczeni, przyrodnicy, lekarze, chemicy, 
A ag0gowie, zawodowi hygieniści itd. itd. 
n okazałej liczbie półtora tysiąca, ażeby brać 
> ziat w jego obradach. Różne instytucye i 

akłądy naukowe, stowarzyszenia, władze, 

Miasta stołeczne, wysyłają swych reprezen- 
„Antów, ażeby z kongresu tego przywieźli 
Jaką nową zdobycz naukową na polu hygieny, 

ora możnaby spożytkować na korzyść i dla 

Obra kraju, gminy instytucyi, stowarzy- 
szenia, ; 

, Kraj nasz i stolica nasza będą miały 
rownież licznych stosunkowo przedstawicieli 
na owym kongresie. Z ramienia e. k. Na- 
Miestnietwa wyjeżdża protomedyk dr. Bie- 
Sądecki; krajowa Rada szkolna wydelego- 

ała pp. radców Czarkowskiego i Bolesła- 


wa Baranowskiego ; gmina miasta Lwowa | 


wysyła lekarza dr. Pawlikowskiego, chemika 
4Sowicza i inżyniera Goreckiego; lwowska 


zba handlowa i przemysłowa p. Gubryno- 
Wieza, ; 


ków 


aygieniczny? Odpowiedź łatwa. Mnóstwo 


ob 
Sresem 
w On: od 25 

Jstawą hygieniczna, a dla uprzyjemnienia 


Pobytu uczestnikom gotują dla nich wy- | dziele sprze 


teczki 
Stawięni 


me Św 
FR ie i uczestników kongresu 
or Najd. Cesarzewicz. 


z f 
mają bye zgłędu na doniosłość spraw, które 


żyły za substrat dożj 5W, które będą słu- 


r. 1 uchwał, 
akiemi środkami najskuteczniej 


biegać pijaństwu ? 
(O zwalczaniu alkoholizmu) 


Na temat 
gres kilka prac, z kłórych ad tsłano na kony 
wyczerpuje am N najbardziej rzecz 
zakła : P. O. Flooda, dyrektora 
du leczniczego z Hej A 
styanii, Praca jepo składa gg, a 
ści; 1) histo J880 Składa się z trzech czę 
orwegij i Wya napojów alkoholicznych W 
w zna: sposoby zapobiegania alkoholizmu 
w ogól raju; 2) o zwalezaniu alkoholizmu 
gole i wobec społeczeństwa; 3) zwal- 

zanie u jednostek. 
r W pierwszej części wykazuje autor, że 
Jakkolwiek w ER M a jest wię- 
sza skłonność do używania trunków gorą- 
cych, niż w krajach cieplejszych, to Jedna 
W krajach cywilizowanych, wszędzie, gdzie 
tylko rząd i prywatne instytucye i osoby 
starają się pijaństwu stosownemi środkami 
zapobiedz, nałóg ten zmniejsza się stopnio: 
wo. Wykazuje to cyframi. I tak w Szwecył 
rzed 50 laty rozchodziło się przeciętnie 54 
itrów wódki na głowę, obecnie tylko 8 li- 
trów; w Norwegii zaś ilość alkoholicznych 
mii spadła w przeciągu 50 zj z 16 
litrów na 3%, litrów na głowę. ki je SÓW 
sie jednak parlament norwegsti y & 
thing) i szwedzki, jazie gw ne usr 
łowania starały się pijaństwo ustawami 1 
stowarzyszeniami wstrzemięśliwości jak naj- 
bardziej ograniczyć. Pierwsze ostrzejsze u- 
stawy przeciw pijaństwu uchwalono za rzą- 
dów króla Oskara I. Skuteczniej niż usta- 
wy wpłynęły na powstrzymanie pijaństwa 
stowarzyszenia wstrzemięźliwości, Usiłowa- 
nia tych stowarzyszeń nader pomyślnym 
uwieńczone zostały skutkiem, 


Obecnie liczy Norwegia na 2 miliony 
mieszkańców 100.000 członków, którzy ślu- 
bowali zupełną wstrzemięźliwość od wszel- 
kich napojów gorących. 

Drugim czynnikiem, który w ostatnich 
latach równie wielce się przyczynił do u- 
mniejszenia pijaństwa w Norwegii i Szwe- 
Cyi, są towarzystwa akcyjne sprzedaży na- 
Pojów gorących, rozpowszechnione obecnie po 
wszystkich miastach. System ten sprzedaży 
runków nazywa się systemem gotenbur- 
skim, a polega on na tem, że w miastach 
zawiązują się towarzystwa akcyjne w celu 
zwalczania pijaństwa. Ustawą z r. 1071 do- 


można zapo- 


że hrabina Cigala faktycznie w 


o ; i 
Mawiane na kongresie, zamie- | 


| mają żadnego interesu, 
| napojów gorących. 


dzonego przez magistrat. 
Na cze 


z prawości i poczucia obywatelskiego, 


SW W drugiej części pracy wykazuje au- 
è obrady VI mi ędzynarodowy kon- |tor zgubne skutki pijaństwa i konieczność 
hygieniczno - demograficzny | zwalczania tegoż przez państwo i osoby pry- 
wykazuje, że najznaczniej- 


Wysokości Arcyksięcia Rudolfa. {szy procent kontyngensu GE skl dl 
nych, szpitałów, zakładów dla obłąkanych 


watne, Statystyka 


dostarczają nałogowi pijacy. 


Pijaństwo sprowadza: ubożenie ludno- 
rodzinach i społeczeń- 


stwie, choroby liczne, degeneracyę młodszych 


ści, demoralizacyą W 


pokoleń. 


atku. 


1) Co do produkeyi, przekonano się w 
ogóle, że fabrykacya napojów na małe roz- 
miary działa niekorzystnie. Produkeya po- 
winna się odbywać tylko przez wielkie przed- 


siębiorstwa i na wielką skalę. 


2) Co do sprzedaży trunków gorących, 
powinno ustawodawstwo wydać następujące 
Ograniczenia; koncesyi sprzedaży drobnej 
trunków udziela państwo lub gmina, liczba 
Szynków ma być ograniczoną, gmina roz- 
czy ma w niej znajdo- 
wać się jaki szynk lub nie i w jakiej licz- 
sprzedaży wolno dawać 
tylko ludziom nieposzlakowanym, sprzedaż 
trunków małoletnim i pijakora surowo jest 
zabronioną a ilość trunku którą wolno sprze- 
dać jednej osobie, ograniczoną i sprzedający 
odpowiedzialnym jest za szkody, jaki po- 
nosić może ten, który się u niego upił, go- 
dzina otwierania i zamykania szynków ma 


Strzygać powinna, 


bie, pozwolenie 


w pobliżu 
szynków umi 
kach jest z 


pożądane. 


` Podatek od napojów gorących powi- 
nien być wysoki, lecz także niezbyt wyg0- 


rowany, ażeby nie powodować przemytnie 
twa. 


od piwa, wina i t. p. 


Surowe kary za pijaństwo, bezwzględ- 
nie wykonywane, są także dobrym środkiem 


ochronnym przeciw tej pladze. Gdy pijan- 
stwo napiętnowane będzie należycie Jako 
zbrodnia, budzić będzie tem większą od- 
razę. : 
Państwo powinno wspierać należycie 
towarzystwa wstrzemięźliwości. 

Obok działania państwa, społeczeń- 
stwo starać się powinno o zwalczanie pi- 
jaństwa, a Środkiem do tego najlepszym za- 
kładanie towarzystw odpowiednich, które 
pracę Swą uważają jako obywalelską, pod- 
jętą dla dobra kraju. Towarzystwa te po- 
winny mieć taki ustrój, aby jak najwięcej 
mogło przystępywać do nich osób jako człon- 
ków. Najstosowniejszy ustrój jest następu- 
jący : Towarzystwo obejmuje trzy kategorye 
członków: 1) Członków biernych, 
płacących roczną wkładkę na cele Towa- 
rzystwa ; 2) członków, którzy obowiązują się 
nie używać nigdy wódki; 3) nareszcie, 
członków zupełnej wstrzemięźli- 
wości, totalistów, którzy wyrzekają 
się wszelkich trunków gorących. W tym u- 
stroju przystęp dla wszystkich jest możli- 
wy. Majętniejsi zasilają funduszami Towa- 
rzystwa celem zwalcezenia pijaństwa, nało- 
gowi przystępują i składają przyrzeczenie 
wstrzemięźliwości, wreszcie wydarzają się 
liczne wypadki, że ludzie zaeni, chege przy- 
świecać dob ym przykładem, przystępują 
jako totaliści, wyrzekając się używania wszel- 
kich napojów alkoholicznych (wódki, piwa, 
wina itp.) 

Prócz tego wpływać winny stowarzy- 
szenia przeciw pijaństwu także innemi środ- 
kami, a mianowicie: wydawaniem od- 
,owiednich czasopism i broszur; za- 
kładaniem przy Towarzystwie oddziałów 
spiewackich; zabawami dla człon ków, 
składającemi się z wykładów produkcyj mu- 
zycznych, zabaw i gier towarzyskich, skrom- 
nych uezt itp.; wysyłaniem zręcznych agen- 
tów, którzy jeżdżąc po kraju, mają działać 
na rzecz Towarzystwa; walnemi zgroma- 
dzeniami wszystkich członków pewnego 
miejsca; jednaniem dla celów Towarzystwa 


le towarzystw takich stają za- 
zwyczaj wypróbowani patryoci, ludzie znani 


Ustawodawstwo zdaniem autora prze- 
dewszystkiem zwalezać może i powinno pi- 
jaństwo stosownemi ustawami, a to w na- 
stępujących trzech kierunkach: 1) eo do 
I okey, 2)co do sprzedaży ,8) co do po- 


fabryk i pracowni nie wolno 
jeszczać, usługa kobieca w szyn- 
abroniona, należności za napoje 


W miarę podwyższania opodatkowania 
wódki, obniżony winien być podatek od trun- 
ków o małej zawartości alkoholu, jak n. P- 


h 


a dla wszystkich gałęzi od czasu zało- 
towarzystwa (1831 roku), według co- 
h wykazów, wypłacono 197,280.155 


ku wódki nieoczyszczonej z fuzlu, który naj- zł. w. %. 
zgubniej na organizm oddziaływa i wywo- Towarzystwo przyznaje należącym do po- 
łuje delirium tremens; wpływaniem na u-| tego ruszenia, w razie ich powołania do 


; , š oli ; s 
stawodawstwo; jednaniem dla celów Towa- | sp nej służby, ważność zabezpieczenia do su- 


rzystwa duchowieństwa i nauczycieli Judo- | kę 1.000 4Ł bez” dopłąty, JAKGJkolw8 
wych; zakładaniem leczniezych zakładów | premii. 


dla pijaków; wreszcie urządzaniem tanich ; 
kuchni, czytelni, poczekalni dla robotni- | 
ków itp. | 

Zwalczanie alkoholizmu u jednostek | 


w, 
odbywać się może w dwojaki sposób, albo | 


OSTATNIA POCZTA 
przez nakłanianie nałogowych pijaków, aby | 


przystąpili do Towarzystwa zupełnej wstrze- | v AA : 
mięźliwości, albo też przez umieszezenie | Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż pod- 
ich w specyalnych zakładach leczniczych. | czas zapowiedzianego na 30 b. „IŻ 
W zakładach leczniczych dla nałogo- | ku ogan jęz ne g o, zostaną praod. 
.. 2 : . » A u + A m 

wych pijaków następującemi środkami usu- , 8783 Najj. Panu znakomitsi goście. 


wają nałóg : Powstrzymywaniem nałogowych stawieni 


od używania trunków gorących; wpływem 
moralnym kierowników zakładu; przyzwy- 
czajaniem do nóg © czynnego ży- 
cia, przyczem zatrudnia się pacyentó z U PR : ; 
cą Pa» (tokarst' wem, EE a Tp.) | księcia A MA rao eraai ae 
i duchową (nauką języków obcych, dalszem | KSI£OR Fer y jęcia działań Klowaniadi 
zawodowem kształeeniem i t. p.); ścisłym grzech dia p Wilhelm daia paździer- 
regulaminem zajęć w zakładzie, któremu | Zt8d I wiodła a nazajutrz wyjedzie z 
pacyent obowiązuje się pisemnie poddać się |nika ©. o królem saskim na łowy do 
bezwzględnie ; wreszcie używaniem środków | Naji: Pane 

pobudzających leczniczych, gdy okaże się, | SGI'J* 
że organizm przywykł do alkoholicznego 
bodźea. 


Książę Wilhelm, syn niemieckie- 
o następcy tronu, przybędzie w gościnę do 


Ambasador niemiecki przy Najw. 
Dworze ks. Reuss złożył przedwezoraj 
dłuższą wizytę p. Ministrowi spraw zagra- 

| nicznych, hr. Kalnoky'emu. D. 1 pa- 
ździernika rozpoczyna ambasador sześcio- 
tygodniowy urlop, 

C. k. poseł w Bukareszcie hr. A. Go- 
łuchowski, wyjechał przedwczoraj do Si- 
z 6-7. | |naia na powitanie Najdost. Areyksię- 
„z Targ zbożowy.*) Dnia 24 września |, ją Albrechta. 


1687 r. 


Lwów.Za 100 klg. Pszenica czerwona 6'25 
do 680 Pszenica biała —'— do —'—. Peze- Z powodu znanej mowy prezesa ga- 


nies żółta —— do —*—, Żyto 4:50 de 5—. ||jnetu TiSZY W Wielkim Waradynie tak 
Jęczmień browarny 4% —- do 6*—. Jęczmień na pa- | pisze Fremdenblalt : P. Tisza nakreślił wiel- 
szę, 3:50 do ——. Owies 3-40 do 4*—, Groch do | kje zadania, jakie mają spełnić w najbliż- 
gotowania —— do 600. Groch na paszę —— | szej przyszłości rząd i sejm węgierski. 
do 4:50. Kukurudza -'*— do 550. Hreczka | Wskazał on dalej w obszernych wywodach 
— do 5:50. Koniczyna czerwona 35*— do | drogi, na których spodziewa się jako wę- 
45,—, 'Tymotka —* — do —'—. Fasola —*— da | pięrski minister skarbu uchylić niedobór. 
6:50. Bób ——— do ——. Wyka —.— do 4 50 | Polityczna część mowy wypadła obecnie 
Rzepak 9.20 do 9'75. Spirytus —— do ——, | krócej, niż to miało miejsce przy podobnych 
Tarnopol, pszenica 6-— do 6:60, * żyto | dawniejszych sposobnościach. Godnem wiel- 
4:25 do 4:70, jęczmień browarny 4— do 5:75, | kiej uwagi jest oświadczenie p. Tiszy, iż 
owies 8-40 do 3:95, groch 4:50 do 7—, wyka | pokój europejski nie zdaje się być zagro- 
3 86 do 4'40, rzepak 9* — do 9-60, lnianka—'— | żonym w najbliższej przyszłości. 
do ———, koniczyna czerwona 30-42 do 42*—ko- 
niczyna biała 40— do 48'—, koniczyna szwedz- 
ka —ułane dog" m Wszystkie wczorajsze dzienniki ber- 
Podwełeczyska, pszenica 6-— do 6:50 |lińskie zamieściły z okazyi 25 letniego ju- 
żyte 4— do 450, jęczmień 4— do 550 biłleuszu czynności ministeryalnej ks” Bise 
owies 850 do 4—, groch 425 do 650, |mareka, artykuły z wyrażeniem hołdu , 
wyka 3:50 do 450, rzepak n. 9— do 9:50, podnoszące nieśmiertelne zasługi Bismarcka, 
[mianka—*-— do —— koniczyna czerwona 22*—, którego imię nieodłącznie związane jest z 
do 40'-—, koniczyna biała 37*— do 50--, ko» pełnemi chwały dziełami Niemiec w bieżą- 
niczyna szwedzka dol 8 cem stuleciu. Zarazem zaznaczają one dzia- 
. |łalność księcia skierowaną ku utrwaleniu 
Jarosław, pszenica 6-50 do 7—, ŻY%6 | pokoju, i wypowiadają bezgraniczne zaufa- 
4:60 do 5*—, jęczmień 4— do 6'45, owies | nie do kierowania narodem w dzisiejszych 
8-65 do 4—, groch 475 do 7*—, Pu» t-- | ciężkich czasach. 
do 475, rzepak n. 9-— do 10—, Inianka —.— Jubileusz kanclerza obchodzony był 
WE e Zsa cd tylko w najbliższem kółku, gdyź w y puje 
ocieka EE e wyw , siech nie obchodzi się 25-lecia służbowego 
: prem k Ji publicznie. Księstwo Wilhelmowstwo i ks. 
Wszystko za 109 kilo netto bez worka. | Henryk odwidzili Bismarcka w imieniu ce- 
Chmiel od 40— do 60— zł.za 56 K- | sarzowej. Cesarz przysłał bardzo kosztowną 


lo, loco Lwów, bez odbiorcy. wazę. 
Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56 


MirczysŁAWw BARANOWSKI. 


OE: TN 1000 Sa af Do dzienników wiedeńskich telegrafu- 
am Si re za 10.000 liter pre. jja z Pesztu: W kołach węgierskich ro- 
£40'— do 3656 zł. botników dostrzeżono żywe agitacye, któ- 
Z powodu Żydowskich Świąt stagnacya | re stoją podobno w związku z propagandą 
w handlu. socyalistyczną i zabiegami radykalnych kół 
Chmiel jednakowoż peszukiwany. robotników, dążących do wzięcia udziału w 
Usposobienie spokojne, odbyć się mającym kongresie robotników. 
Starszy burmistrz zawezwał znanych mu 
obcych socyalistów pod groźba wydalenia 
ażeby się od wszelkiej bezprawnej propa- 
gandy wstrzymali. 


*. Przedruk wzbroniony 
> 


Assicurazioni Generali w Tryeście, 
założona w roku 1831. Główna agencya 
dla Galicyi n pana M. Dubieńskiego Z Paryża dochodzi wiadomość o za- 
we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 37. | patrywaniu lewicy republikańskiej na zamie- 
W miesiącu sierpniu 1887 roku, w dziale ubez- |rzony przez skrajnych i nieprzejednanych 
pieczeń na Życie tow. Assicurazioni Generali, | deputowanych akt, którymby chcieli doko- 
wniesiono 426 wniosków na sumę 1,302.300 zł. | nać wydalenia z Francyl wszystkich człon- 
a wystawiono 372 polic na sumę 1,186.885 |ków niegdyś panujących rodzin. Według 
uł. w obec 487 polic na sumę 1,409.143 zł. | zdania lewicy, członkowie jej żądając ko- 
tego okresu w 1886 roku, Od 1 stycznia do | niecznie radykalnego rozporządzenia gabi- 
81 lipca 1887 r. wniesiono 3.52% wniosków | netu przeciw członkom książęcym, naraż 
na sumę 12,157.208 zk, a wystawiono 8.055 |się wprawdzie na Śmieszność, pdyż zet 
polic na sumę 10,450.438 zł, w obec 2.890 polic | znają tem samem większe znacze, A 
na sumę 01,075 103 zł. tego okresu w 1886 | festowi, niż ma w istocie, obst, Rie Mani- 
roku. Zapowiedziane szkody w tym dziale od | będa przy żądaniu. Ch D stawać jednak 
1stycznia do 31 lipca i887 r. wynoszą 973.673 | wokować gabinet R b wiem tem pro- 
zł. a w miesiącu sierpniu 1887 roku wynoszą | kategorycznej qd ouviera do nieprzyjaznej 
63.211 zł. Wykazany stan ubezpieczeń działu cy, albo toż omonstrącyj przeciw prawi- 
życiowego wynosił na dniu 8! grudnia 1886 r gabin t n preciwnym razie, wystawić 
97,782.253 zł. w kapitałach i 197.093 zł w ren. aa AL j 

- W ren- | zany niebezpiecznem 


lach na 42.551 policach, na co rezer i 
A © F wowano w| Wwicą. ewi i 
N nt r miko ke Bł i 
yeiowym wynoszą 1,612,397 |szność, i głosować z radykeda a — 
ami. 


Donoszą dalej, że w całej tej przewi- 
dywanej sprawie, postanowił gabinet odro- 
czyć swoją decyzyę ostateczną aż do zebra- 
nia się Izb. 


W mającem się ukazać studyum o 


6 


które zgadzają się z interesami religii, 
Tronu i ojczyzny. 

Na przemowę homagialną grecko- 
wschodniego metropolity raczył o- 


Napoleonie I, przez księcia Hieronima, mó- | świadczyć Monarcha, że grecko-wscho- 
wi autor rodziny Bonapartych: „Studyum | dni kościół rumuński może zawsze li- 


które ogłosił p. Taine o Napoleonie, jest 
tylko paszkwilem, paszkwil ten wszakże 
skreślony przez członka akademii francu- 
skiej, pisarza głośnej sławy, i 
cechy pracy poważnej, napisanej 


czyć na skuteczną opiekę Jego Ces. 
Mości. Monarcha życzy sobie jednak, 


nosi wszelkie | aby wszystkie wyznania bez względu 
według |na narodowość trzymały się zdala 


metody naukowej. Praca ta przeładowami | gq agitacyj, poczuwały się do ścisłej 


jest cytatami, które podtrzymują złudzenie 
i mogą olśnić i zaufanie czytelnika zdobyć. 
Fakta jednak są okydnie przekręcone i świad 
czą o upadku dziejopisa. Napoleon 


solidarności w wypełnianiu patryo- 
tycznych obowiązków, i dla tego też 


I mówił | spodziewa się, że duchowieństwo u- 


jeszeze na wyspie ś. Heleny: „Jestem skazany | żyje całego swego wpływu na lud- 


na to, by pamflecistom służyć za żer, Me | ność 


obawiam się jednak zostać ich ofiarą, gdy 
zęby ich spotkają się z granitem. Pamięć 0 
mnie składa się z czynów i nie zniszczą 
jej puste słowa. Mimo wszelkich paszkwi- 
lów, jestem spokojny o moją sławę. Praw- 


w kierunku podtrzymywania 
prawdziwych cnót  patryotycznych. 
Monarcha korzysta z radosnej sposo- 
bności, aby wyrazić Najwyższe swe 
zadowolenie i chętnie okazywać bę- 


da wyjdzie na wierzch a to co dobrego | dzie i nadal Swą łaskę. 


zrobiłem będzie można porównać z mojemi 
błędami. Po co zresztą wyrzucono tak ol- 
brzymie sumy na paszkwile przeciwko 
mnie, nie zostanie z nich nie wtedy, 
instytucye, które stworzyłem, świadczyć bę- 
dą o mnie w późne wieki.“ 


Odpowiadając na przemowę de- 
putacyi kościoła ewangielickiego, ra- 


gdy | czył Najj. Pan powiedzieć : 


„Sądzę, że mogę być przekona- 
nym, że tutejszy ewangielicki okrąk 
kościelny, stojący pod opieką praw 


W kołach angielskich panuje wiel- | kraju, z którym Siedmiogród obecnie 


kie oburzenie na deputowanego p. Labou- | już jest 


chère, który jako Anglik i członek parla- 
mentu, wystosował pismo do sekretarza ligi 
irlandzkiej, dołączając przytem 10 funtów 
na cele ligi, a 10 funtów dla rodzin, któ- 
rych członkowie według deputowanego, „po- 


połączony, zażywający korzy- 
ści tak rozległych praw i wolności, 
sądzę, że tenże świadom jest swych 
patryotycznych względem tego kraju 
obowiązków. Życzę sobie przede- 


mordowani“ zostali w Mitchelstown przez | wszystkiem, aby cała ludność miała 


„rząd torysowski"*, W piśmie tem zachęca 
nadto deputowany do dalszego oporu lu- 
dność irlandzką. 


TELRGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ | 


Koloszwar, 24 września. Najj. 


swobodę w używaniu i pielęgnowaniu 
swego języka, a przenikniona uczu- 
ciami wspólnej przynależności, żyła w 
takiej zgodzie, jaka w czasach pokoju 
potrzebną jest do rozwoju jej dobroby- 
tu a w czasach poważnych udziela 
każdemu z osobna nawet najmocniej- 
szemu opieki.“ 


Po południu zwiedzał Najjaśniej- 


Pan przyjmował wczoraj przed po-|szy Pan dom, w którym urodził się 
łudniem podkomorzych, tajnych rad- | król Maciej i wyraził ubolewanie nad 


ców i liczne deputacye. 


Na przemo-|tem, że budynek, w którym ten wiel- 


wę rz. kat. biskupa Lóhnhardta od- ki król się urodził, obróconym został 
powiedział Monarcha, iż nie wątpi, | na koszary. Dalej zwiedzał Najjaśniej- 
Że rz. kat. duchowieństwo w pierw- | szy Monarcha szczegółowo szpital ka- 
szym rzędzie będzie gotowem krze- |rojiński, szpital wojskowy, akademię 
wić i podnosić moralnie oraz utrzy- handlową, szkołę rolnicza, semina- 
mać zgodę, przyczem wyraża ŻYCZE- | ryym katolickie, seminaryum ewan- 


nie, aby pomiędzy rzymsko-katolicki- 


ielickie i szkoły główne. Wieczorem 


mi wiernymi a współobywatelami in- | odbył się obiad dworski i przedsta- 
nych wyznań nie zachodziła, oprócz wienie galowe w teatrze. Na zapro- 


wyznania, żadna inna zapora. 


szenie Najjaśniejszego Pana zajął miej- 


Na przemówienie gr. kat. arcy- |sce w loży dworskiej prezydent mi- 


biskupa odpowiedział Najj. Pan, 


iż | nistrów, Tisza. Najjaśniejszy Pan za- 


spodziewa się, że grecko-katoliekie | bawił do końca pierwszego aktu. Przy 


duchowieństwo stwierdzać będzie za- 
wsze czynami, jako przejęte jest świę- 
tem i pojednawczem powołaniem 
pragnie zaszczepiać w sercach ludno- 
ści i wzmacniać takie tylko uczucia, 


i | krzy 


przybyciu i odjeżdzie z teatru przyj- 
mowano Monarchę frenetycznemi 0- 
kami Eljen. Zabawa ludowa nie 
przyjdzie prawdopodobnie do skutku 
z powodu ulewnego deszczu. 


Wiedeń, 24 września. (Tel. pryw.) 
Wiener Ztg. donosi: Najj. Pan ra- 
czył zamianować starostę Kazimierza 
Laskowskiego radcą Namiestni- 
ctwa i referentem dla administracyj- 
nych i ekonomicznych spraw szkol- 
nych przy galicyjskiej krajowej ra- 
dzie szkolnej. 

Wiedeń, 24 września. Najw. 
pismem odręcznem do prezesa ga- 
binetu hr. Taafiego, Rada państwa zo- 
stała zwołaną na 11 października. 


Bukareszt, 24 września. Najd. 
Arcyks. Albrecht przybył wczo- 
raj do Sinaia. Król Karol powiłał J. 
Ces. Wysokość w Predeal, królowa 
zaś w Sinaia, zkąd Dostojni Państwo 
udali się do zamku w Pelesz. Tutaj 
kompania honorowa oddawała honory 
wojskowe a muzyka wojskowa zainto - 
wała w chwili zbliżania się Najd Ar- 
cyksięcia austryacki hymn ludowy. 

Wiedeń, 24 września. (Tel. pr.) 
P. Minister Kalnoky udaje się dzi- 
siaj na Najw. Dwór dla złożenia 
Najj. Panu relacyi z zjazdu z księ- 
ciem Bismarekiem. 

Pp. Ministrowie: Kallay, hrabia 
Bylandt, hr. Taaffe, dr. Dunajewski, 
tudzież wice-admirał Sterneck, wyja- 
da jutro do Pesztu dla wzięcia udzia- 
łu we wspólnych naradach nad þu- 
dżetem, które rozpoczną się w ponie- 
działek. 


Wiedeń, 24 września. (Zel. pr.) 
Pierwsze dwa posiedzenia Izby de- 
putowanych Rady państwa będą za- 
jęte wyłącznie obradami nad nowelą 
do ustawy 0 pocztowych kasach 
oszczędności. 

Wiedeń, 24 września. (Tel. pryw.) 
Dzisiaj ma się rozpocząć rewizya 
trasy i polityczne obejście 
kolei lokalnej Jarosław - So- 
kal do granicy rossyjskiej na prze- 
strzeni 14 kilometrów. 

Czerniowce , 24 września, (Zel. 
pryw.) Otwarcie linii kolejowej Hatna- 
Kmipolung nastąpi najpóźniej w po- 
łowie grudnia b. r. 

Peszt, 24 września. (Tel. pryw.) 
Wczoraj ukonstytuowało się tutaj To- 
warzystwo akcyjne: Siebenbiirger Pe- 
troleum - Rafinerie - Gesellschaft , majace 
za cel połączenie istniejących w Kron- 
stadzie rafineryj nafty z Towarzy- 
stwem akcyjnem w Rjece, pod firmą: 
Fiumaner_ Mineralöl -Actien- Gesellschaft, 
i rozszerzenie rafineryi nafty, wzglę-! 
dnie wydobywanie nafty w Siedmio- 
grodzie. 


Belgrad, 24 września. Komisya 
konstytucyjna wybrała komitet z trzech 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 23 września 1887 

płacą żądają 

walutą austr, 


I. Akoye za sztukę. ałr. et. złr. ct 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. @l215 75 217 == 
Kol. twow.-ezer.-jas. po 2002}. wa. E1223 50 226 50 
anka hip. galic. po 200 zł. w. a. $1280 — 285 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 44 [211 — 216 — 
2. List. zas ap JE zł. E 
Banku hip. galic. 6 pr. w. à. = — 
» X "a p pr: W. a. 99 70 100 70 
x 5 pr. w. 4. wy» 
losowane z 10 pr. premia . . S|I08 25 104 25 
Banku kraj. 4*/, pr. w. a. los. 511. SĄ 95 50 96 50 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. > 101 ja] 102 p 
I, w.a. © —_ c zz: 
# w 5 Bpr.lox.w 371. [10i — 102 — 
Tow. kred.gal. 4 pr. wa. los 41‘/al. Ef 92 75 93 75 
„ a NE n A KO 99 75 
re: a mę 93 25 93 25 
Listy dłużne g- Zir. wł, (dawaiej 3 
6 pre.) 3 pr. w. 4. W likwidacyj 49 52 m 
Listy dłużne g- Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 27/, pr. w. è. W likwidacyi 43 46 — 
3. Listy 24 za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
i Bukow. 6 biegi s 15 lat. = —— 
4. Obiigi za zł. 
Indemniz. Gana, p pr. m. k. 104 25 105 25 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 3 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 100 — 151 — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
5. pr, w.a. I emisyi . . 
Rożyskki x. % r. 1878 po 6 pr. wa. 103 50 105 50 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/s pr. wa. 94 KO 96 50 
5. Lesy miasta Krakowa i 18 75 20 75 
i S Ą Stanisławowa = 2 — 
6. Monety 
Dukat holenderski 5 81 5% 
Dukat cesarski . r 5 87 5 97 
Napoleondor . « « «: > 920 10 — 
Półimperył . . e e. 10 24 10_34 
Rubel roszyjski srebrny 140 150 


apierowy >- 


10) marek niamiacziai . 81 35 61 95 


1 10%, 1 13%, |Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.. . 21310 213.40 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
m dnia 2! września 1887 
1. Dług państwa. 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . -VENE 
luty-sierpień . > . . soaa’ 

Jednolity dług państwa w srebrze. 


płacą żądają 


81.25 81.46 
81.25 81.45 


Btyczeń-lipiec a 82.55 82.75 
kwiecień-październik , . . . . . 82:55 82.75 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k, 4 pr. 130.75 131.50 
x 1860 po 500 złr. w. a.5 pr. 136.25 136.75 
1860 po 100 złr. 5. pre. 138.50 139.25 
z 1864 po 100 złr. . . . . 168.— 168.50 
z „ 1864po 50złr. . . 168 -- 168.50 
Renty Com. po 42 litr. austr. 1 =m me 
Listy zastw. domen. państw. po 120 
AAO 007. 160— 165 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . 96.10 26.30 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 114.45 112.65 
2. Obilgaoys indem. 5 pre. (za złr. m. k.) 
Czech 109.50 zza 
Bukowiny 104.— 105.— 
Galicyi 104.— 104.50 
Niższej Austryi 109.50 110 — 
Siedmiogrodu , 104.— 104.75 
Węgier 104.40 104.50 


3 Akcy e. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 111.— 111.50 
lost. kred. dla handlu po 160 zł. . . 281.90 282.20 
Niżezo-austr. tow. eskomt, po 500 zł. 562.— 566.— 
Gul. banku hip. po 200 zł.. . . . 
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. — — 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 

wpł. 50 pre . - . . . . 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 
Kol. Albrechta » 200 zł. w srebrze . a 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł, m. 396.— 397.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —— —— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. 8.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. x. . 2 90.-— 2596— 


| 882-— 883, — 


p="g: i 


Iiwów-sjzern. kol i po 200zł. wa. wax. 224,50 245 — 


na c nc, | | 


członków celem wypracowania no- 
wych projektów konstytucyi. 


_ Friedrichsruhe, 24 września. 
Książę Wilhelm wraz z małżonka 
iks. Henryk przybyli tu wczoraj 
po południu i zostali powitani na 
dworcu kolejowym przez ks. Bis- 
marcka i całą jego rodzinę. Małżon- 
ka ks. Wilhelma odjechała zaraz da- 
lej do Poczdamu, książęta zaś udali 
się do zamku ks. kanelerza. 


. Berlin, 24 września. Jubileusz 
ministerstwa ks. Bismarcka obchodzo- 
no w ścisłem kole rodzinnem. Cesarz 
przesłał ks. Bismarckowi pismo gra- 
tulacyjne i podarek. Liczne telegra- 


ficzne Życzenia nadeszły z różnych 
stron. 


Berlin , 24 września. (Tel. pryw.) 
Namiestnik Alzacyi ks. Hohenlohe ma 
zrezygnować z swego stanowiska. Ks. 
Hohenlohe zakupił wielkie dobra w 
Rossyi i zamierza poświęcić się ich 
zarządowi. 

Paryż, 24 września. (Tel. pryw.) 
Temps donosi, że hr. Kalnoky miał 
wyrazić w obec korespondenta Temps 
swoje zupełne zadowolenie ze zjazdu 
z ks. Bismarckiem. Solidarność 
zapatrywań między Austrya a Niem- 
cami ma być zupełna; oba państwa 
zgadzają się na to, że w sprawie buł- 
garskiej najodpowiedniejszą jest poli- 
tyka wyczekiwania bez nagłych 
wstrząśnień. 


Londyn, 24 września. O'Brien'a 
przywieziono wczoraj do Michelstown. 
W południe przyprowadzono go w asy- 
stencyi policyi do sądu, gdzie znaj- 
dowali się już jego przyjaciele poli- 
tyczni, Dillon i Pirkersgill. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Telegramy zbożowe z dnia 23 września 
1887, Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 
— — do —.— zir, żyto —*— o —*-— zł, 
jęczmień ——*— do: =="-- złr., kukurudza —— 
of —*—, tt, owies —*—, do ——; okowiiś 
per 10-000 litr procent 2575 do 26 — alr, 
Szezecin: Pszenica —.—, rzepik ——— 
spirytus —*— kukurudza —*— Kolonia —'— 
rzepak —-— do —*-— zł, 100 kilogr. na wio- 
snę Budapeszt: Pezeniea na jesień 
6:76 do 676 zł Berlin: Pszenica żół- 
ta (na sierpień) 146— do —'—, żyto 
—— m. spirytus 65.80, rzepakowy olej —'— 
Paryż: mąka 49,25  kilogr. olej 
rzepakowy —*—. fr, spirytus ————*-— 


ENE OO ONT A 
Odpowiadzialny Redaktor Adam Krechowienki 


vłacą żądają 
Tow. kol. żei. państw. po 200 zł. m. k. 229.20 229.60 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 8350 83.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 167.50 168 25 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.. —— —,— 
Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4/4 pr. w 

złocie w 50L . . . ; . 101.30 101.70 


` A aA Die o 3 pre. 102.25 102.75 
Gal. zak. kr. ziem, Krak. los w 18 1. 6. pr. 99.50 100,— 
w 20 1. 7 pr. 100.50 101.50 
w 36 1. 5*/4 pr. 


m LJ v n 


Gal. Tow. kred. w. a. po % pre. . 97— 98.— 

AR” p s» Po 5 pre. . 101.— 101 50 
po 5 pre. w 

"37 latach zwrotne . 101.— 10150 


Banku krajow. 4'/4pr. wa. los w 51*/4ł. 95.50 96.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pre. w. a. I emisyi . . . . 100.25 100.75 
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1l. wyl. 99.80 100.39 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . mę 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. e 
Zakł. kr. ziems. po Ś*ją pre. 


. 101.70 
5 101.25 103.— 


5. Obligacye z prawera pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 30G zł. 5 pr. w. a. 98.50 9930 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 6x.) 

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . 102.— = 

Kolej północna po 100 zł. m. E. . 100.25 101. - 

” » po 100 zł. w. a. . . —— —— 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

pO pre. . a. a. . o o . 100.70 101.20 

dtto. tto.  (Jarosław-Sokal) . 100.70 101.-— 
Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass, emis. a 300 

zł. & pre. w srebrze z r. 1884 . . 84.50 82. — 

z r. 1684 . 90.45 91.25 

z r. 1868 m 

z r. 1878 . , —— —— 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.50 100 — 

6 Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.. 178.50 179.— 
Clarego po 40 zł. m.k. . , 4750 47.25 


Tow. żegl. par. na Dunaju 


po 100 zł.mk. 116.-- 117.— 
Keglsvicha po 10 zł. m, k. . . . . 8 


płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 19.75 20.25 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 21.90 22.20 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 48.— 49 — 
Palfiego po 40 zł. m. k, . . . . . 41.15 48.25 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16.60 1710 
5 », węgiersk. „ po 5 zł. 1160 1190 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
po 10 zł. w. atm i O. 20.50 21.25 
Salma po 40 zł. m. k. . . . 61.— 6150 
St. Genois po 40 zł. m. k. 60.50 —— 


Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 33.— 


— = 


Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . 137— —— 
E „ po 50 zł. w. a. 69.50 70.50 
Waldsteina po 380 zł. m. k. . . 41.25 41.75 
Windischgratza po 20 zł. m. K. 48.50 49.— 
7. Weksle (na 3 miesiąuć) 

Augsburg na 100 zł. w. p. a. = — mm 
Berlin za 100 mark w. p. n. 22 Eo 
Frankfurt za 100 mark w. p, a. —— m 
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —— = 
Londyn za 10 ft. azt. . 126 — 126 15 


Paryż za 100 ft. 49 57.50 49,62.50 
Kars złeta. 


Dukat cesarski men. . 5.95—  597— 
„ pełnej wagi 5.95—  5.97— 
Korona . . . . =m ——=— 
20 frankówka AT 9.95.50  9.97.— 
Rossyjski półimperyst 10.27.— 10.39 = 
Talar związkowy . —— =m“ 
Srebro . e « © + „AMAN 2 m me 
Z Iwowskiej Izby handlowe] I przemysłowej, 
Telegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 23 września 1887. 
Jednolity dtug państwa w banknotach 
A no, s w srebrze . . 
Renta w złocie . SM 
5 pre. austr. renta marcowa |. 
Akeyo banku wiedeńskiego . 
5 „ kredytowego 
Londyn. . . . á 
Napoleondor . 


Dukat cesarski men. . 
100 marek niemieckich 


=— 


8 


hip. ks. gr. gminy kat. Zubrza, własność 
Jędrzeja Kobóz i Maryi z Kamińskich Ko- 
bózowej stanowiącego, dnia 17 października, 
15 listopada i 13 grudnia 1887, o godz. 10 
rano, co do każdej z tych realności osobno. 

Cena wywołania wynosi, eo do real- 


L. 5680. (6787 2—3) 
Celem wydobycia wierzytelności dra 
Macieja Kwiecińskiego w kwocie 2.400 zł. 
aw. z pn., odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 3] października i 5 grudnia 1887, każ- 
ym razem o 10 godzinie z rana, egzeku- nia wy 
cyjna lieytacyjna sprzedaż realności pod 1l. ! ności pod a) wymienionej 863 zł., a wadyum 
- 78 w Oświęcimiu i pod l w. h.186 zł. 80 ct, co do realności b) 550 zł. a 
99 w Brzeszezsch położonych, Augustyna i| wadyum 55 Zł., co do realneści 585 zł. a 
Antoniny małż. Smieszków własnych. wadyum 58 zł. 50 et, a eo do re:lności 
Cena wywołania realności w Oświę- | d) 70 zł, a wadyum a zł. 
cimiu 7291 zł. 54 ct, a wadyum 730 zł., Sprzedaż nastąpi na pierwszych dwóch 
zaś cena wywołania realności w Brzeszczach ; terminach tylko wyżej ceny wywołania lub 
2057 zł, 31 ct., a wadyum 260 zł. | za takową, na trzecim także poniżej tako- 
Warunki licytacyjne i akt oszacowa- | wej, lecz nie niżej sumy wszystkich zabez- 


Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżona w myśl rozporzą“ 
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z dnia 
14 lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnieść 
należy do 28 października 1837 do Prezy- 
dyum sądu obwodowego. 

Wadowice, dnia 18 września 1887. 


L. 10816 (6838 1-3) 
Wskutek rozporzadzenia Jego Eksce- 
łeneyi Pana Ministra wyznań j oświaty Z 
dnia 11 lipea 1886 do 1. 3.724 ogłusza 8le 
niniejszem konkurs na posadę nauczyciela 
religii (katechety) dla uczenie obrządku 
rzymsko - katolickiego w e. k. seminaryum 
nauczycielskićm żeńskióm we Lwowie. 


I 


domego, lub wrazie śmierci jego, spadko- 
bierców jego, z imienia i miejsca pobytu 
niewiadomych, że celem doręczenia mu u- 
hewały tabularnej z 25 czerwca 1887 1. 25204 
w sprawie egzekucyjnej Józefa Engla prze- 
ciw Karolowi Popowiezowi i innym, o zapła- 
cenie sumy wekslor ej 750 złr. w. a z pn. 
wydanej, dozwalającej na rzecz Józefa En- 
gla celem zabezpiecze ia sumy wekslowej 
750 złr. W. a. Z pn., prenotacyę prawa za- 
stawu w stanie biernym sumy 1167 złr. 
a. w. z większej sumy 3501 złr. w. a. na 
częściach realności pod l. 119 m. we Lwo- 
wie do Karola Edwarda/dw. im. Scholz nale- 
żących, w wyk. hip. 97 śródm. karta e. poz. 
29 na rzecz pozwanych Karola Popowicza 


| 


Katecheta ten będzie miał charakter, | Klary z Popowiczów Riedel, małoletnich 


nia w tus. registraturze do przejrzenia. | pieczonych pretensyj. 
Oświęcim, dnia 6 września 1857. | 


L. 2462, (6790 2—3) ! 
= C. k. sąd powiatowy w Wiśniowczyku | 
W sprawie ek. uprz galic. Zakładu kredy- | 
owego włość. w likwidacyj we Lwowie! 
przeciw Stefanowi Huckalukowi o zapłatę | 
28 rat po 3 zł. aw. z pn., przedsięweżmie | 
przymusową sprzedaż realności dłużnika ' 
Stefana Huckaluka własnej, w Burkanowie | 
pod lk. 187 subr. 151 położonej, w dniu 29: 
października i 26 listopada 1887, każdym | 
razem o 10 godz. przed południem w za-i 
budowaniu sądowem. f 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. aw. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
t. s. registraturze. | 

C. k. sąd powiatowy. 


i 
f 


Wiśniowczyk, dnia 8 lipca 1887. | 


L. 2725. (6741 2—3) 
, _ C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za 

wiadamia iż dnia 8 listopada, 18 grudnia 
1887 i 17 stycznia 1888, każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż re- 
alności pod lk. 40 w Lutczy położonej, Jó- 
zefa Mnicha własnej, wykazem hipotecznym 
325 objętej, na zaspokojenie wierzytelności 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemsk. 
w Krakowie w kwocie 300 zł., przedsięwzię- 
tą i przy trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostan'e. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1680 
zł., a wadyum kwota 168 zł 

Inne warunki licytacyjne w tut. sądzie 
przejrzeć można. 

Strzyżów, 81 lipca 1887. 


L, a. (6809 2— 3) 
-X m. d. sąd powiatowy w T - 

„ polu Wa CC P Uda" 
dom ora IB niniejszem do publicznej wia- 
Bet, a S Ba zaspokojenie sumy 981 złr. 


A "a. Ww, z m 
alności nod Ik PR. przymusowa sprzedaż re 


51 w Petrykowie położonej, 
vedli hipot. 1. 29, Andrucha Didyka 
ond W tut. e, k, sądzie w drodze pu- 


1czne] licytącyj DA r i 

y zecz ck, uprz. galic. 
LR „kredytowego skiego dnia 
: zań AR 18387, o godzinie 40 rano | 
z em „przediewatętą zostanie, że realność 

a także een i 
her J ceny wywołania sprzedaną 
Wad 
eunkowej. 
Reszię warunków licytacyjnych, tudzież 

U * JM Ś 
wyciąg hipoteczny zapis | RET. i 
w tus, registraturze. | 
Tarnopol, 23 maja 1887. : 


L. EBD (6771 2—3) | 
Das k. k. Bezirksgericht in Tłumacz | 
macht hiermit kund, dass in der Exeku- | 
tionssache der Oesterreichisch Alpine Mon- | 
tangesellschaft in Wien wider Kasimir Na- | 
warski wegen 125 fl. 69 kr. 8. N. G. die | 
exekutive öffentliche Feilbiethung des dem 
Kasimir Nawarski, auf dem Dniesterfgaiej 
in Niżniów gehörigen Damfschiffvs „Fliss 

sammt Zubehör und Materialien-bowili8t | 

de. 3 

"S Diese Feilbietung wird in Niżniów | 
auf zwei Terminen, namlich am 4 Novem- | 
her und am 25 November 1687, 
um 10 Uhr- 
stattfinden, da 
Zubehór und 
mine nur um, 
werth d. i. 3 


Jum wynosi 5 - pre. ceny SZA- 


ss dieses Dampfschiff samm 

Materialien am ersten Ter- 
oder über den Schatzunos- 

820 fi. 35 kr. ów. hingegen 

iten Termine auch unter dem Scha- 

Taea werthg an den Meistbietenden ve- 

räussert werden wird. , 

K. k. Bezirksgericht 

Tłumacz den 10 August 1887. 


L. 10470. (6818 2—3) 
„W sądzie tutejszym przeprowadzoną 
będzie celem zaspokojenia pretensyi masy 
konkursowej Towarzystwa galie. kasy 2a- 
liczkowej w kwocie 64 zł, 8 ct. w. a Z pn., 
egzekucyjna lieytacya 
a) ciała hipotecznego wyk 


i 
j 


azem hipot. 


l. 26 księgi grunt. gminy kat. Zubrza ob- 
jętego, Jozefa Chodzieziego własnego, 
21 wyk. hip. 


b) ciała hipot., objętego 
tej samej gminy, WR. Michała Cencyka 
stanowiącego, | 

c) ciała hipot. objętego 61 wykazem 
hip. księgi grunt. tej samej gminy własno- 
ścią Franciszka Kołodniekiego będącego, 

d) ciała hipot., objętego 176 wykazem 


' tyl esa z Husiatyna zawiadamiam, iż do li- 


R HK re 


iły, powinni takowe do dnia Ż1go listopada 


jego zastępcy i ez 
n . 

zaufanie. 
jedesmał | powania konkursowego zamieszczane będą 


vormittags mit dem Beifügen ; w dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej 
ii Wiedeńskiej. 


[BL 1201/pr. 


| der VIII. Rangstlajje, eventucH eine Jugenieurs= | 


Dla niewiadomych wierzycieli zamia- 
nowaao adw dra Stromengera kuratorem, 
a adw. dra Romanowskiego tegoż zastępcą. 

Wyciąg hipoteszny, akt oszacowania 
i resztę warunków wolno przejrzeć w regi- 


straturze. , 
Lwów, 30 lipea 1887. 


prawa i obowiązki starszego nauczycjela ©: 
k. seminaryum nauczycielskiego w myśl $. 
36 państwowej ustawy z dnia 2 maja 1883 
(Dz u. p. nr. 58). 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
etatowa z dotatkami, w myśl ustawy z dnia 
15 kwietnia 1878 (Dz. u. p. nr. 25). 

W myśl wyżej przytoczonego rozpo- 
rządzenia ministeryalnego, będzie katecheta 
obowiązany >prócz nauki religii obrz. rzym 
kat. udzielać w e. k. seminarynm nauczyć 
nauki jeszeze jednego przedmiotu naukoweg?: 
W tym celu winni kompotenci wykazać Się 
dowodami uzdolnienia do nauczania histor. 
i geografii lub języka polskiego dla szkół 
średnich a przynajmniej dla szkół wydzia 
łowych. z = 
Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania należycie udoku* 
mentowan:, ws wiaściwej drodza służ- 
bowej do Prezydyum e. k. Rady 
krajowej najdalej do dnia 31 października 
1687. 

We Lwowie, dnia 10 września 1887- 


Upadłości. 
(6312 2—38) 
Wierzycieli konk irsowych Dawida Poho- 


kwidacyi wierzytelności Józefa Baar termin 
na dzień 30 września 1887 o godzinie 9 
TARO wyznaczyłem na które do biura mego 
w e. k. sądzie powiatowym interesowanych 
zapraszam. 
Husiatyn, 19 września 1887. 
C. k. komisarz konkursowy. 


L. 13648. (6824 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po: 
daje do wiadomości, iż zostało wdrożonem 
postępowanie konkursowe do majątku Mi- 
chała Głodzińskiego,protokołowanego kupea 
od firmą „M. Głodziński w Tarnowie“ za- 
mieszkałego, a to do całego tak ruchome- 
0, gdziekowiek znajdującego się, jako też 
do nieruchomego majątku, położonego w 
tych krajach, w których ustawa konkursowa 
z dnia 25 grudnia 1868 Dz.p. p. z r. 1869 


Kuratele. 
15508 (6781 3—?) 


Sebastyan Kozioł z Tarnowca uznany 
marnotrawcą, Michał Skorupski z Tarnowca 
kuratorem. 


L. 


nr. 1 obowiązuje. C k. sąd pow. miej, delg. 
Komisarzem konkursowym zamianowa- Tarnów, 24 sierpnia 1887, 

ny został pan Łachociński, e. k. adjunkt są- 

dowy w Tarnowie, tymczasowym zaś zawia- L 1205 (6789 3 —3) 


Uchwałą e. k. sądu obwodowego W 
Samborze z 8 lutego 1887 I, 1609 uznano 
Michała Woskunowicza gospodarza z Kozio- 
wy marnotrawcą. Kuratorem dla niego 
stanowionowiono Iwana Miehowieza gospo- 
darzą z Koz'owy. 

C. k. sąd powiatowy. 

Skole, dnia 14 lutego 1587. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 57429 (6814 2—3) 
C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, Że zarządzona 
na Żądanie e. k generalnej dyrekeyi aust. 
kolei państwowych reambulacya wraz z 


dowcą masy pan adwokat dr. Mieczysław 
Brzeski. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obranie delegacyi wierzycieli wyzna- 
cza się posłuchanie na dzień 10 paździer- 
nika 1887, o godz. 9 przed południem u ko- 
misarza konkursowego w biurze, na którem 
stawić się mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia ich wykazującemi. Po N 

Wszyscy, dó tej masy konkursowej jako ` 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociaż- 
by nawet o takoweispory wytoczonemi by- 


wnie do przepisów ustawy kon- 


1887, ei ika ie szkodliwych następstw 


kursowej, u ć eS p. 

i żonych w sądzie zgłosić i na Tozprawą ekspropryacyjną względem rozsze: 
a T dain 5 grudnia 1887, o go- rzenia stacyj Czoki galic. ©. k. kolei 
p dniem odbyć się ma- transwersalnej odbędzie się W Czortkowie 


dzinie 9tej przed połu 
jącym, do likwidacji 1 d 
Pi: ostatni służyć ma zarazem ja- 
ko termin do zawarcia ugody w $ 608 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszy- 
sey wierzyciele niniejszem zawezwanie o- 
trzymuja. y 
Zgłoszonym i na og 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
łonków delegacyi wierzy- ; 
ciali dotychezas urzędujących powołać sta- 
owczo fe osoby, w których pokładają | 


na dniu 12 października 1887. 
. Wykazy gruntów, które w tym celu 
zajęte być mają, wyłożone będą z dotyczą- 
cemi planami w urzędzie gminnym w 
Wygnance przez 14 dni do publicznego 
przejrzenia. 
i Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu wniesione być mają w przeciągu 
owych dni 14 w e. k. Starostwie w Czort- 
kowie lub też przy komisyi na miejscu. 

. Spóźnione zarzuty nie będą względ- 
nione. 


o uporządkowania 


ólnem posłuchaniu 


Zk. k Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 21 września 1887. 


L. 29893 (6840 1—3) 

C. k. sąd powiatowy deleg. dla mia- 
(Sta Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach 
dnia 21 września 1887. cywilnych oznajmia nieobecnej z życia i 

o 1 miejsca pobytu Rozalii Kotuli, że przeciw 
SIĘ == "się niej przez Stanisława i Katarzynę małż. 
Paszkowskich pozew o zapłacenie kwoty 300 
Konkursa. (zdr. wniesionym został Gdy miejsce pobytu 
| | Rozalii Kotuli nie jest wiadomem usta. 
(6192 8—8), nawia się dla niej kuratorem ad actum dr. 
Paździerę a tegoż zastępeą adw. dr. Dziędzie 
iewicza 1 powyższy pozew, wyznaczając tar- 
min do wni*sievia obrony na dzień 9 sier- 
| poia 1887 o godz. 4 popołudniu, miano 
wanemu kuratorowi doręcza. 

Bewerber um eine diejer Stellen g Wzywa się zatem Rozalię Kotulę by 
ihre gehörig belegten Gejuche bie 20. Oftober ustanowionemu kuratorowi służące do obro- 
1887, im Wege ihrer vorgejegirn Behörden, ny środki dostarczyła lub innego zastępcę 
beim f. f. Rärnt. Ranbes=prófibium in Stla= | sobie obrała, gdyż inaczej ze zaniedbania 
genfurt cinzubringen. : wyniknąć mogące szkodliwe następstwa sa- 

Ñ. t Sandes-Prófibiuni. i ma sobie przypisać będzie musiała. * 

Slagenfurt, am 9. Scptember 1687. . k. sąd pow. m. d. S. I. 

Lwów, 24 czerwe ) 
ab (6807 2—3) czerwcu 1887. 


Przy sądzie obwodowym w Wado-|L. 37026 (6816 1—3 
wicach opróżnioną została posada pomocnika C. k. sąd krajowy jako handlowy . 
woźnego z płacą roczną 300 złr, i dodat- | Lwowie zawiadamia Karola Edw 0 
Enyo sir. 'im Seholz, z życia i miejsca ur 


Dalsze ogłoszenia w toka tego postę- 


W Tarnowie, 


| Beim Staatabaubienfte in Kärnten ijt | 
cine Ober-Ingenieursftelle mit den Bezügen | 


ftelle mit ben Bezügen der IV NRangstlafje 
zu bejeken. 


) 


WY wa 


1 niewia 


da dw. 


Stanisława Józefa i Zdzisława Popowiczów 
i Maryi z Maksymowiczów Popowiczowej 
intabulowanej, adw. dr. Lityński kuratorem 
z zastępstwem adw. dr. Nathansohna usta- 
nowiony został i że temuż kuratorowi powo- 
łana uchwała doręczona zostaje. 

Lwów, 17 września 1887. 


L. 23348. (6715 3—3) 

Niewiadomych z miejsca pobytu Sa- 
muela Chuny Schwóbischa i Basi Schwó- 
bisch, zawiadamia się, iż pod dniem 18 
czerwca 1887 1. 9939, wniósł do tutejszego 
sądu Israel Tennenbaum prośbę o zainta- 
bulowazie go na podstawie kontraktu kup- 
na i sprzedaży z daty Brody 15 czerwca 
1896, za właściciela ciała hipotecznego, 
wykazem 1160 gminy katastralnej Brody 
objętego, dotychczas na ich imię zapisane- 
go, do której to prośby przychylono się tu 
sąd. uchwałą z dnia 29 czerwca 1886 l. 
9939 i takową doręczono ustanowionemu 
dla nich kuratorowi, adwokatowi dr. Sta- 
rzewskiemu w Brodach. 

Wzywa się więe ich, aby kuratorowi 
temu dali w tej sprawie potrzebną infor- 
macyę lub innego swego pełnomocnika 83- 
dowi wskazali, ile że w razie przeciwnym 
będą musieli przypisać sami sobie za za- 
niedbania tego wyniknąć mogące złe skutki. 

. k. sąd powiatowy. 
Brody, dnia 31 grudnia 1886. 


L. 12709. (6763 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu o- 
znajmia, że na dniu 13 lipca 1878 zmarł 
w Drohobyczu Wojciech Kowalski, bez po- 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
i że do spadku po nim synowie Karol Ko- 
walskii Jan Kowalski i córki, Józefa i Ka- 
roliną Kowalskie, są powołani. 

Gdy sądowi miejsce pobytu Jana Ko- 
walskiego nie jest wiadomem, wzywa sięgo, 
ażeby się w przeciągu jednego roku w 83- 
dzie tutejszym zgłosił i oświadczenie się 
do spadku wniósł, gdyż w razie przeciwnym 
spadek ze zgłaszającymi się spadkobierca- 
mi i z kuratorem adw. dr. Fruchtmanem, 
dla niego ustanowionym przeprowadzonym 
zostanie. 


C. k. sąd powiatowy. 
Drohobycz, dnia 21 czerwca 1887. 


L. 928. (6730 8—38) 
C. k. prezydent c. k. sądu krajowego 
wyższego we Lwowie, w myśl $ 81 p. k., 
mianował na czwartą zwyczajną z dniem 8 
listopada 1887, o godzinie 9 przed połud- 
niem, rozpocząć się mającą kadencyę sądu 
przysięgłych przy e. k. sądzie obwodowym 
w Brzeżanach przewodniczącym Trybunału 
sądu przysięgłych prezydenta sądu obwo- 
dowego Wiktora Ramskiego, zaś zastępcami 
przewodniczącego e. k. radców sądu krajo- 
wego: Walerjana Bujewskiego, Wojciecha 
Tramplera, Albina Turzańskiego, dra Emila 
Hillbriehta i Edwarda Trusiewicza. 
Prezydyum <. k. sądu obwodowego. 
Brzeżany, 9 września 1887. 


L. 11376 (6780 2—3) 

X C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niniejszem, niewiado iej- 
sca pobytu Bogusława Włodka, te W A 
wie egzekucyjnej Apolonii Noel przeciw 
Wicentemu i Józefie Lsskowskim pto 8583 
zł. Al ct., zamianował dlań kuratorem adw 
dr Forysta i temuż wydaną ts. uchwałę 
z dnia 1 października 1886 L. 15863 do- 
ręczył. 

Tarnów, dnia 10 września 1887. 
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Nadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Józef Gracka 


sekundaryusz szpitala powszechnego 


ul. Łyczakowska t. 19. A. 
ord. od 3—5. 
E E a o 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Z dniem 1 października r. b. rozpoczyna 
się całoroczna prenumerata na dwutygodnik 


„NADZIEJA 


i wynosi we Lwowie z dostawą 1 zł. 20 ot. 
na prowincyl I zł. 30 et. 


Z numeram noworocznym otrzymają abonenci 
NADZIEI bezpłatnie ważne dodatki, 
mianowicie: wykaz wszystkich po koniee gru- 
dnia b. r. wylosowanych a niepodniesionych 
losów austro-węgierskichji zagranicznych, mię- 
dzy temi wykaz wszystkich dotychczas wylo - 
sowanych losów turegkiuh, jakoteż wykazy 
wszystkich listów zastawnych, obligacyj it.d., 
tudzież Powszechny Kalendarz Losowań wraz 
z innemi waźnemi i zajmującemi tablicami. 
Administracya Nadziei 


August Schellenberg, 
Dom baakowy i kantor wymiany 
we Lwowie 


6841 ulica Karola Ludwika L. 1. j 


najobficiej 
alkaliczna woda mineralna 


SZCZBWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
p Skuteczny bardzo na kaszel w shershaoh 
azy! katarack żołądka | poshorza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Nie środkiem tajemniczym, leez ludowym w 
pełnem tego słowa znaczeniu są sodowe pastylki mi- 
neralne, zaprowadzone od pewnego czasu z znako- 


zwa wz 


x 
Licytacye. 
L. 6121. 

C. k. sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Naeki Pilińskiej od Jana Ilasie- 
wicza się należącej w kwocie 83 złr. a. w. 
odbędzie się licytacya realności pod 1. kons. 
21/244 w Komarnie wyk. hipot 277 księgi 
gruntowej gminy Komarno objętej, na trzech 
terminach, dnia 19 października, 28 listo- 
pada i 14 grudnia 1887, każdym razem o 
godzinie 10 rano w biurach tegoż sądu. 

Termin do ułożenia ułatwiających wa- 
runków dnia 14 grudnia 1887 tamże. 

Cena wywołania w kwocie 145 zł, 

Wadyum 10-pre. ceny wywołania, 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny i protokół oszacowania 
można przejrzeć w tutejszo - sądowej re- 
gistraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych niewia- 
domych lub którymby uchwały nie mogły 
być doręczone, ustanowiono kuratorem Wło- 
dzimierza Luszpińskiego z substytucyą Jana 
Mełeszkiewicza. 

Komarno, dnia 21 czerwca 1887. 


L. 2689. (6837 1—3) 

©. k. sąd powiatowy w Wojniczu Za- 
wiadamia, iż na zaspokojenie należytości ek. 
uprzyw. galic. Zakładu kredytowego włośc. 
we Lwowie w kwocie 274 zł. 52 ct. aw. z 
pn., sprzedaną zostanie w drodze egzekucyj- 
nej publieznej lieytacyi w tut. sądzie dnia 
18 października, 17 listopada i 19 grudnia 
1887, każdym razem o godzinie 10tej rano 
odbyć się mającej, połowa realności pod 1. 
kons. 6/19 w Grabnie położonej, wyk. hip. 
1 202 ks. gr. dla gm. Grabno, i całej po- 
siadłości, wyk. hip. 1. 6 tejże księgi obję- 
tej, Wojciecha Kubonia własnej. 

Cena wywołania wynosi 527 zł. 23 ct. 
aw., wadyum 52 zł. 72 et. aw. | 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejczeć można w tut. registraturze. 

Wojnicz, dnia 30 czerwca 1887. 


L. 11597. (6825 1—3) 

Edykt z 13 sierpnia 1887 do 1. 10779 
uzupełnia się w ten sposób, że termin do 
ułożenia ułatwiających warunków został na 
12 stycznia 1888, godzinę 4tą po południu 


wyznaczony. ; 
Tarnopol, dnia 3 września 1887. 
L. 5744, (6834 1—3) 


Gliniański ck. sąd powiatowy ogłasza, 
że w tutejszym sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano w dniu 13 października 1 14 listo- 


(łazeta Lwowaka Nr 218 z nia 


użytecznością przewyższa, uważane być powinne te 
pastylki jako zgęszczenie wszystkich składników le- 
czniczych zawartych w sławnych źródłach mineral- 
nych sodowych. Przy ich wyrabianiu udało się po 
raz pierwszy rozwiązać zadanie, by każdej pastylce 
dodać rzeczywiście potrzebną ilość składników mine- 
ralnych — 0'1 gr. przeciw 0:01 gr. przy dawniej- 
szych tak sławnych pastylkach Vichy, nie sprowa- 
dzając przeto rozpłynięcia się tychże. Sodowe pa- 
stylki mineralne mają więe nietylko prawo do na- 
zwiska rzeczywistego środka domowego, ale i do je- 
dynego, który sprawia pewną pomoc we wszystkich 
tych przypadkach, gdzie używanie wód samych jest 
wskazane, a więc przy wszystkich cierpieniach na- 
rządów oddechania i trawienia. Pastylki te, które w 
skutek swego znakomitego działania przez chorych 
tak są Inbiane, że w ciągu 2 miesięcy 200.000 pu- 
dełek sprzedano, są do nabycia we wszystkich apte- 
kach po 66 ent. za pudełko. 


Przestroga! 
Krochmal ryżowy i połyskujący (Silberglanz- 
Stärke) należy zakupywać w paczkach lub pudełkach 
z kartonu tylko zaopatrzonych znakiem ochronnym. 


ochronna 


Jedynie takim znakiem ochrounym zaopatrzo- 
ny produkt jest najlepszy i pochodzi z największych 
fabryk krochmalu w Europie, ze Salzuflen. — Inne 
fabrykaty bez znaku ochronnego „kot“ są falsyfika- 
tem. — Prawdziwy krochmal dostać można w zna- 
czniejszycb handlach we Lwowie i w miastach pro- 
wincyonalnych. 6839 


z LI LI 
Wiadomość użyteczna. 
Przypominamy, że Wino Chassaing jest przepisy wa- 
ne przez lekarzy od łat 20 przeciw boleściom žo» 
łądka, mozolnemu i trudnemu trawieniu (yspepayi) 

gastralgii, utracie sił i apetytu. 
Znajduje się we wszystkich wptekach 


n 


1663 
Pociagi kolejowe 
podług zegara ' lwowskiego. 


przychodzą do Lwowa: 


Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min, 35 
rano i o godz, 3 min 30 po południu 
pociąg mięszany. 


pada 1587 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 20 grudnia 1887 nawet poniżej tako- | 
wej, lieytacya realności według wyk. hip. ! szacunkowej za jakąkolwiekbądź kwotę naj- w dniu 13 października, 15 hstopada i i6 


(6835 1—3) ||, 251, Teodora Markiewicza Daniłowego więcej ofiarującemu sprzedaną będzie. 


własnej, na rzecz gliniańskiego Towarzystwa 
zaliezkowego pto 146 zł. 18 ct. z pn 

Cena wywołania 410 zł. 

Wadyum 41 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabułarny wolno przejrzeć w tut. 
Sądowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem p. Michała Szezerbę. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach, wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 20 grudnia 1887, o godzinie ciej 
po południu. j | 

Gliniany, dnia 31 lipca 1887. 


L. 4271. (6803 2—3) 

W dniau 20 października, 10 listo- 
pada i 1 grudnia 1887 odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie, każdym razem o godz. 10 
przed południem, celem uzyskania dla e. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi kwoty 88 zł. z pn., przymuso- 
wa publiczna sprzedaż niestanowiącej ciała 
tabularnego realności, dłużników Anny Su- 
fryszezuk i spadkobierców Danyły Sufry- 
szczuka, Katarzyny Bufryszezuk zam. Pe- 
karuk, Nastuni i Ołeksy Sufryszezuków wła- 
snej, pod 1. 94 sub. rep. 94 w Bitkowie po- 
łożonej, z tem, iż realność ta przy pierw- 
szych dwóch terminach tylko wyżej ceny 
szacunkowej, lub za takową, przy trzecim 
zaś terminie licytacyjnym także niżej ceny 
szacunkowej za jakąkolwiekbądź kwotę naj- 
więcej ofiarującemu sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa wynosi 100 zł. 

Zakład 10 zł. i 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i ocenienia przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

k. sąd powiatowy. 
Sołotwina, dnia 28 czerwca 1887. 


L. 4299. (6301 2-3) 

W dniu 20 października, 10 listopada 
i 1 grudnia 1887, odbędzie się w tutejszym 
sądzie, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem celem uzyskania dla c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidaeyi kwoty 89 złr. 19 ct. z pn., przy- 
musowa publiczna sprzedaż nie stanowiącej 
ciała tubularnego realności dłużnika Iwana 
Frulaka, względnie tegoż spadkobiercy Ste- 
fana Frulaka własnej, pod l 56 w Babezu 
położonej, z tem, iż realność ta przy pierw- 
szych dwóch terminach tylko wyżej ceny 


24 września 1837, 


7 


mitym skutkiem. Wyrabiane pod nadzorem lekar- | Z Podwołoczysk: na dworzec 
skim w sposób, który wszelkie dotychezas znane swa | 


OC RÓ. o Pedzamcze C. k. generalna Dyrekcya 
o godz. min, wieczór pociąg po- Ę a 

spieszny, 0 godz, 2 min. 28 ranoi o kolei państwowych. 

godz. 3 min. 19 po południu pociąg Wyciąg 

mięszany z rozkładu jazdy od lgo czerwca 1857. 


Z Podwołoczysk: aa dworzec głównytwow- 
. ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, © godzinie 8 min. 5 w nocy Godz 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. j 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 

po południu pociąg mieszany. 


Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, 0 godz. 3 m. 58 po połudn, Godz 
pociąg kuryerski, o godz. 9 m. 27 wie- 
czór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 
przed pożudciem pociąg mięszany. 


Zegar peszteński 
Odjazd ze Lwowa: 

11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu 
siatyna, 
7 wieczór pociąg osobowy da Stryja, Chy 
rowa, Zwardonia i Ławocznęgo. 
6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Śryja i Ławocznego. 

Przychodzą do Lwowa: 
8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo- 


Godz. 


Godz. 


Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano io wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja  Ła- 
godz. 4 min. 35 pe południu pociąg o wocznego. 
sobowy, a o godz. 1 main, ŻŃ w nocy Przychodzą do Stanisławowa : 


pociąg osobowy. Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 


z Husiatyna, 

Godz. 9 min, 02 przed połudn., asobowy pociąg 
ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego. 
Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 

Husiasyna. 
. 5 min, 15 po połud., osobowy pociąg z 
Chyrowa, Lwowa, Stryja, 

Odjazd ze Stanisławowa: 
. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa. 
. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 
i do Husiatyna. 
Podwołoczysk z głównego dworca Godz. 6 min. 28 wieczór, 
o godz. 4 m. 8 po poł. pociąg kuryerski, 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz- ` 
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz 10 m.35 wieczór pociąg mięszany. , 


Podwołoczysk z dworca Podzamcze, (łodz. 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południa i o godz. 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszany, 


Stryja: o godz. 7 min, 20 wieczóri o 
godz. 11 minut 47 przed południem po- 
ciąg osobowy 8 o godz. 6 min, 380 rano 
pociąg mieszany. i 


Odchedzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 GA 
rano pociąg osobowy, o godz, 4 min. 50 


po południu pociąg mięszany. 
Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano Godz 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 

w południe i o godz. 11 min. 6 w nocy Godz 
pociąg osobowy 


Do 


Do pociąg osobowy do 


Stryja, Lwowa, Zwardonia. i Ławocznego 
Przychodzą do Ławocznego: 
10 min, 45 przed połudn. ze Lwowa 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg osobowy 
1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 
Lwowa, Uhyrowa, Husiatyna, Stanisław-o 
wa i Stryja. 
Godz. 4 min, 15 po połud. pociag osobowy z 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa. 
Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry- 
ja i Ławocznego. 
Odjazd z Ławocznego : 
' Godz. 6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy do 
Husiatyna, 


godz. 
Do 


Do 


Michała i Ka- 


szacunkowej, lub za takową, przy trzecim T. II pag yn n. 11 haer., 
Malików i małż. Kobrynów własnej, 


zaś terminie licytacyjnym także niżej ceny tarzyny 


i grudnia 1887, każdym razem o godzinie 10 
Cena szacunkowe wynosi 200 zż. | przed południem. W pierwszych dwóch ter- 
Zakład 20 zł. | minach realność ta za cenę wywołania 3958 
Resztę warunków lieytacyjnych, tu- zł. 28 ct. aw. lub wyżej ceny tej, w trze- 


dzież akt opisaniai ocenienia przejrzeć mo- 
żna w tus. registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 
Sołotwina, dnia 28 czerwca 1887, 


L. 18903 (6811 2—3) 


podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 520 zł. aw. z przynależy- 
tościami, 
w B. nr. 6 na rzecz gminy miasta Droho- 
bycza przymusowa sprzedaż realności pod 


l. i8, w Drohobyczu na Zadwornem przed- | 


| 
| 
| 


odbędzie się w sądzie tutejszym , 


cim terminie i niżej tej ceny sprzedaną 
! zostanie. 

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 
Do ułożenia ułatwiających warunków 


wyznaczono termin na dzień 20 grudnia 


"1887 roku. 
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu. 


Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adwokata dr. Wohllernera w Dro- 
hobyczu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć.* 

Drohobycz 18 lipca 1887. 


mieściu położonej, wedle Dom. Zadworna 


L. 15942. (6775 3—3) 
OBWIESZCZENIE LICYTACYI. 

C. k. powiatowa dyrekcya skarbu w Przemyślu rozpisuje licytacyę na wydzierża- 
wienie prawa poboru podatku konsumeyjnego: a. od mięsa, według ustawy z dnia 16go 
czerwca 1877 (Dz. u. p. nr. 60); b. od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego 
w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych na rok 1888, a warunkowo na rok 1889 
i 1990, lub też bezwarunkowo na trzy lata, tj od 1 styeznia 1888 do końca grudnia 1890. 

Oferty pisemne zaopatrzone w 10- pre. wadyum mogą być wniesione na ręce na- 
czelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Przemyślu najpóźniej do dnia dzień licy- 
tacyi poprzedzającego, a to do godziny 12tej w południe. 

Warunki lieytacyi, jakoteż wykaz miejscowości, należących do pojedynczych okrę- 
gów dzierżawnych można przejrzeć w e. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Przemyślu, 
tudzież w Nadzorach e. k. straży skarbowej w Przemyślu, Jarosławiu, Mościskach, Lu- 
baczowie i Rawie. 

Oferty konkretalne bezwarunkowo wyklucza się. 


Uena wywo 


dnia 


A 

z ; Licytacya ustna odbędzie się 
T Okręg Bad | powiatowej Dyrekcyi 
Š S dzierżawny  |mięsa| wina Skarbu w Przemyślu 

© 

z 


złr w a. 


Hussaków 


Jaworów Bgo października 1887 


od godz 10 przed połudn. 
do iszej po południu 


Okręg dzierżawny 
mięsny Husaków na- 


leży do III. kl. taryf. 


Krakowiec 


Narol 


C. k. 


powiatowa Dyrekcya Skarbu. 
Przemyśl, dnia 2 września 1287. 


Ważne dla |, 
przewielebnego duchowieństwa. 


tet Podpisany ma zaszczyt zaw.adomić przewie- 
*"ne dnchowieństwo, że w pracowni swej pozłotni- 
£zo-rzeżbiarskiej wykonuje wszelkie roboty w ten za- 
kres wchodzące — oraz podeimuje się odnawlania i 
odczyszczania ołtarzy, ikonostasów i innych kościel- 
nych przedmiotów po cenach najprzystępniejszych. 
z szacunkiem. 

Jóżef Hołowczak, 

we Lwowie, ulea Rzeźnicka, L 13 


Nowo otworzona 
Pracownia sukien damskich 
Maryi Matysiewicz 


we Lwowie, ul. Psyczakowska L. 16, 6375 
Przyjmuje wszelkie roboty „wehodące 
W zakres krawiecczyzny damskiej i wyko- 
nuje takowe po najumiarkowańszych cenach. 


Obwieszczenie. 


Dnia 28 względnie 29 i 30 września 
r. odbędzie się w Gromniku, powiat tar- 
nowski (stacya kolei żelaznej, telegraficzna 
ud pocztowa) lioytacya Z wolnej ręki stada śp. 
Edwarda Dzwonkowskiego. 
Sprzedane zostaną: 
Klaczy stadnych 
Czterolatek 
Trzechlatek 
Dwulatek . . . 
Rocznych ogierków 
Kobyłek i 
Wałachów . « > n 6 
Wszystka młodzież po pełnej krwi o- 
gieruch „Qaeretaro” i „King Arthur“ tu-d 
dzież po , Wulkanie* pół krwi. 
Przyjazd koleją z Tarnowa 0 godzinie 
6'/, rano. Wrócić można tego sumego dnia 
o godzinie 9”/, wieczór. _ 6634 
Powozy czekać będą na stacyi kolej. 


L. 15470J1. „ (6176 4—5) 
Dyrekcya ruchu kolei państwowych 
we Lwowie. 


Rozpisanie ofert, 


sztuk 14 


. g 


Podpisana c. k. Dyrekcya ruchu roz- 
pisuje niniejszem ofertę na oddanie w przed- 
siębiorstwo robót rekonstrukeyjnych około 
a warstatów kolejowych w Stryju 

0 g , „ M 
AN oty wykonać się mające sy, a mia- 
„. Postawienie da 
niejących wraz z 
kiem angielskim, 


chu na murach już ist- 
pokryciem takowego łup- 


dostarczenie bram l 
I k 1 okien 
% żelaza tak w dachu jak i murach E 


dowych, dalej wykonanie a 2. 
bliżonym rozmiarze około 34M kai 
nie podłogi z brusów dębowych j dalsze 
roboty dodatkowe. 

Plany, opis budowy jakoteż warunki 
ogólne i szczegółowe można przejrzeć u 
podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu w biurze 
inspektoratu konserwacji w zwykłych go 
dzinach urzędowych począwszy od 21 bm. 

Ubiegający się winni przed złożeniem 
oferty podpisać własnoręcznie lub przez 
pełnomocnika nie tylko plany ale i wszel- 
kie inne tej budowy dotyczące warunki i 


Prze O sty na roboty powyżej wymienione 
muszą być dokładnie według wzoru wypeł- 
nione, marką stemplową 50 et. „ a. na 
każdym arkuszu opatrzone 1 W UPA 
zapieczętowanej z napisem „oferta na ini 
staurowanie części warstatów kolejowych w 
Stryju“ najdalej do 30 września 0 godzinie 
12 w południe w podpisanej Dyrekcyi oddane. 
Wadium wynosi 5 pre. kwoty ofero- 
wanej, i może być złożone w gotówce: lub 
w takich wartościowych papierach jakie do 
zastawu bank auatryacko węgierski z 10- 
pre. redukcyą Kursu giełdowego w dniu 
3 „nia przyjmuje: f 
o GA wstępnie wspomniane 
dalej do 1 grudnia br. wykończone 


mają. P 3 do kasy e. k. 
. że kaucy8 M 
Potwierdzenie, kolei państwowych we Lwo- 


Dyrekcyi ruchu 
wie złożoną została do oferty dołączoną być 


musl. 

Oferenci, którzy ©. k. Dyrekei ruchu 
we Lwowie nie są znani, powinni złożyć 
legalne potwierdzenie, że do prowadzenia 
"robót podobnych są zdolni, lub że roboty z 
dobrym skutkiem wykonywali i nareszcie, 
że posiadają dostateczne środki do prze- 
prowadzenia robót podjętych. 

Oferty, nie odpowiadające powyższym 
wymogom uważane będą jakby nie były 
wniesione. 

Zwraca się uwagę, że zaliczki na ro- 
bsty udzielać się nie będą. Wypłata za 
wykończone robosy nastąpi po przeprowa- 
dzonej kollaudacyi do wysokości 90"/, umó- 
wionej sumy za oddane roboty. j 

Zastrzega się prawo przyjęcia jednej 
z ofert wniesionych bez względu na to czy 
Mizsza oferta jeszcze była podaną lub od- 
rzucenia wszystkich offert najdalej do 8 
Października b. r. i 


naj- 
być 


aęaąagr RPP RO 


$ pr, A. MAJEWSKIEGO 


ps Faktad 
r © sj 

+ wodoleczmiczy 
$ we Lwowie (w Kisialce) 
|> otwarty przez cały rok. 
$ "muje chorych z zupełnem zaopa- 
i A dochodzących do kuracji, 
T która się odbywa od 6-8 godziny 


G 
è 
$ 
$ 
$ 
$ 
? rano i od 4—6 godziny po południu M 
pod nadzorein lekarza. 

Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe $% 

i tusze dla szerszej publiczności. e 

Telefon 1. 54. 

? 3747 ) 
a 


eo 


BOLE ZÓŁADKA 
Tyudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się prze użycie 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


| Ghinę, Koke, Pepsinę,i.t.p. 


Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszyśt- 
kich paryzkich szpitalach. 

Na wystawach otrzymał Medale złote 

i Dyplomy honorowe. 
P. GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyóre, PARIS 
We Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 
| Wewiorskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 
kowi d : j 
y E S EA ORM zo Sa 


; Kto się waha, 

jaki środek ma wybrać przeciwko swemu | 
cierpieniu ze wszystkich w gazetach za- 
| chwalanych, ten niechaj napisze kartę ko- 
respondencyjną do księgarni nakładowój 
w Lipsku, w której niechaj żąda broszury 
Przyjaciel choryoh“ W pomienionój ksią- 
eczce opisane są obszernie najlepsze í 
ewniejsze środki domowe (medyka- 
ta) i załączone dla objaśnienia 
świadectwa ohorych. 44 


Te świadectwa świadczą najwymownićj, iż 
bardzo często pojedyńczy środek domowy 
*ystarcza do wyleczenia ohorób, które 
się mogły zdawać nieuleczalnómi. Gdy | 
chory rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdrowienia ns» 
wet w ciężkiój słabości i dla tego 
niechaj żaden chory nie zaniedbuje £2- 
mówić sobie „Przyjaciela chorych!" 
pomocą tój książeczki, która wcale na to 
zasługuje, aby ją przeczytano, może każdy 
bardzo łatwo zrobić właściwy wybór. Za- 
mawiający broszurkę nie poniesie żadnych 
© wydatków na przesyłko. 


śraine 


D” ALQUIE 
Leczenie wszelkiego rodzaju 
najnporczywszych 
BOLEŚCI GŁOWY 
m. y i migreny są nieznośną dolc- 
nar łą tem przykrzejszą, że często i przez 
ra podję „Wciąż wracają i meczą osoby 

"tgającc. D ALQUIE z Montpellier 
wynalązł nareszcie nieoceniony specyfik le- 
czący boleści głowy i sprawdził na tysiącach 
pacyćntów tak we Francyi jak w Algierze 
skuteczność tego środka, który przez wcią- 
ganic w nozdrza uśmierza w jednój chwili 
najuporczywszc boleści głowy i newralgie 
bez żadnego nicbezpieczeństwa i obawy 
szkodliwych skutków, 

SKŁAD GŁÓWNY W PARYŻU W APTEOR 
D" PEZET et C", 47, ul. Taitbout. 
We LWOWIE w aptekach pp. Miko- 
lascha, Wewiórskiego i innych., w KRAKO- 
WIE w aptekach pp Redyka, Wiszniewskiego 
i Trauczyńskiego, 5427 


500 dukatów 


wypłacę temu, kto po użyciu 


KOTHEGO WODY NA ZĘBY 


flaszka pe 35 ct., dostanie kiedykolwiek zno 
wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust. 


Kothego „Zanschóneć 


wyśmienity i szybko skutkujący śro- 
dek do czyszczenia zębów, pudełko po 30 
ct; dobre i miękkie szezoteczki do zębów 
1538 do 30 i 50 et. poleca 


Jan Jerzy Kothe 


emerytowany dostawca nadworny w Módling koło 
Wiednia, Villa Kothe, 


We Lwowie prawdziwa do nabycia u p. apt. 
P. MIKOLASCHA, ulica Kopernika, i we wszystkich 
aptekach, handłach korzennych i perfum, galan= 
teryjnych i materyałów itp. w Galicyii Bukowinie. ! 


Ż 
najp 
men 


8633 


Boleści głow 


9 


PEER KIwKzzzza 
Trzeci rok szkolny 
| j K . M 
Na porę kuracyiną 1887 Eix szkoły spiewu solowego w 
poleca rzeczywiście dobrą X Ireny Lewickiej N 
H E R B A T M dyplomowanej spiewaczki konserwatorynm dre- na 
i k 8 zdeńskiego, uczennicy Leviego i Procha, 
i ` Lwowie, 6114 
| rossyjską * przy WA L. I4, 
H ozyna się z dniem I5 września, 
i Izydor Wohl M e od 20 sierpnia codziennie. M 
M Programu nauk dostać można w szkole. M 


właściciel jedynego AAA handlu her- 
baty 17 lat istniejącego we Lwowie, ulica 
i Sykstuska 1. 6. = 4418 ||| USK EK RIEMA 


~ Pierwsza koncesyonowana 


Szkoła muzyczna 
Ludwika Marka 


we Lwowie, Rynek I. 9. 5852 


e nauk gry na fortepianie w trzech kur- 

ątków do wydoskonalenia gry, z dniem 
J września. — Nauka spiewu solowego. — W oddzia- 
łach równoległych po dwie uezennie za opłatą: w 
drugim kursie 4 i6 złr. miesięcznie, w trzecim kur- 
sie 7 złr. miesięcznie. 


Röslera 
woda do zebów i ust 


jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bolu zę: 

bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 

w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 

woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 
odor w ustach. — Flaszką 35 ct. 


R, Tiichler aptekarz, 


(W Róslera synowiee, następca) 
we Wiedniu, I, Regierungsgasse, 4. 
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy- 
gmun, Ruckera, w Kutach w apt, A. Zagaj ewskiego; 
w Warężu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. w Tarno- 
polu u Il. Kahanego, api, w Sokalu Eug Wysoczań- 
ski, w Warężu B. Krzywohłocki, apt. 6315 


R.ozpoczęci 
aach, od pocz 


Główny skład 


Fortepianów i pianin 


Sprzedaż także na raty, miesięcznie po 15 zł. 
Największa wypożyczalnia. 


Płynne zioto 


SKLAD KAWY 


Artura Kościckia 
pod godłem 


0 


do pozłocenia, posrebrze- 
nia i naprawy ram na o- 
brazy i źwierciadła, z drrze- 
wa, kruszcu, szkła, porce- 
lany, skóry, papieru i wszy- 


i srebro 
stkich przedmiotów. 


Użycie nadzwyczaj pojedyne«e, — Ceva 
flaszki z penzlem 1 zł, 6 flaszek 5 zł., 12 
flaszek 9 zł. Za pobraniem albo poprzedniem 

6055 


| 
| nadesłaniu pieniędzy. 
Karol Próls, w Bernie (Morawa). 


| zz". A 
Najlepsze kuracyjne 


Winogrona 
| feslawskie 


| Codziennie świeże i najstaranniej opa- 
kowane w koszykach od 4 do 6 kigr. 
| poleca majtaniej handel cen 


St Markiewicza 
we Lwowie, w Rynku L. 42. 


Wz Wz Bag WY go WE WTO W W WTZ O W z WY zę W p WAY 
b o DEDEDE Ee E EE 3-03-0-3-© 
poleca: 


|Jan Ihnatowicz | 
Czernidło glicerynowe 


pachnące, do wszelkiego rodzaju obuwia, daje świetny poue miękczy i potęguje wytrwałość 


g 


WE LWOWIE, 


Chorążczyzna 1. 22. 


WE LWOWIE, Chorążczyzna |. 22, 
otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej Świeży 
transport gruboziarnistej wy- 

śmienitej kawy 

i sprzedaje takową 

po cenie hurtownej 

we LWOWIE i kilo f zł. 80 ct. 


ns PROWINCYI 4%, kilo 9 zł. 15 ct. 
franko, 


Odbiorcom nad 50 kilo opust. 


4 


A 


skóry pudełko 5, 10, 20 i 50 e A 


z A m j 
Smarowidło litewskie 
do obuwia i skór, miękezy skóry, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 10, 20, 


50 et, i 1 4 h 
ATRAMENT czarny kampeszowy # 
| 

y 3 


0 
n 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie 
et. 
8 nice 1. 20, w Czerniowcach, Rynek 1l. 2. 
| NN a r N r T ga N. OOE". -uT 
AE ra W gą IE gą TE ga HC py HC z „IC EECC >< 3 + 


nieszkodliwy, fieszeczke po 10, 15, 20, 30 i 50 et 
FARBY DO STEMPLI 

2 

TE IL T a T a E a T aV Fa - , 

Mla E aa e a E a E a IE e E aO TEE 36 3 TYT = % 


niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 et. 


Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Kopernika |. 
, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie, Sukien- 
6998 42—0 


H 
` 
H 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, 
e. k. uprzyw. galic, akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO 


ARzungpunje A mpowwzecdi zaje 
wszystkie efekta i monety 
0 pod warunkami najprzystępniejszemi 


„5, Listy Hipoteczne, 


$ 
4 R jako SĄ A 
) 5, Premiowane Listy Hipoteczne 


Ó 


y 
0 
h 


M 


x które „Li prawa z dnia 1 lipca ‘868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93 
z dnia grudnia 1870 r. mogą być użyte do lok R ODRA 
y pilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, na sd pz 
torze do nabycia— Wszystkie polecenia A a i wadya, 
LJ awłocznie po kursie dziennym bez GOliCZANIA in 


` 


) i najwyższego post. 
w funduszowych pu- 
— SĄ w tymże kan- 


a 0 0 C_D" Q><<>< >< 


KAZIMIERZ LEWICKI 


GLOWNY SKŁAD DLA GALICWA 


porcelany, szkła | towarów miąszanych 


We Lorowis, ul. Trybunalska l. 8. 
Kadcżony W roku RBA, 


MORSZ Y N 
zdrojowisko solankowo - borowinowe. 


Zakład wodoleczniczy, 


Tząpiele Słoneczne, 
przyjmuje pacyentów przez całe lato 


Izydora z Ostrowskich 


ZZ ZZA 


udziela 


lekcyj spiewu solowego 


łatwiejszy sposób, mają długoletnią praktykę, 
Dr. Aleksander Medwey .5500 4 cyrabia każdy głos w najkrótszym czasie, tu- p OKAZ f" sy. | 
EM ; SE io dzież przygotowuje do Opery. 4 awca Szpitali paryziich 
Pewny (Mieszkanie ul. Teatralna L.21, Iipiątro. È; NOWE SPEGYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM 
R Spieszne uleczenie przez uzycie : 


zarobek uboczny 
dia każdego. 


Prawnie uozwolcną sprzedażą losów i warto- 
ściowych papierów państwowych za spłata w ratach 
może u nas każdy przyzwoity i pilny meżczyzna za- 
robić miesięcznie 100 do 200 złr. Szczególnie stoso: 


wnem dla kupcow, urzędników, agentów jak nieraniej 
dła zastępeów towarzystw assekuracyjnych. 

Oferty zeeneą reflvktujacy wystosować do 
„Budapester Bankverein-Actien-Gesellschaft" w Buda- | 
peszcie. 6407 


utrzymują wiclki skład towarów 

siodlarskich, rymarskich i po- 

wozów, z c. k. uprz. nadwor- 
nej fabryki 


j w Schustala i Spki. 


Na składzie są: Landary, karety; vis- å viS kalesze; półkryte 
i otwarte faetony, kuczyrowe, dorożki, tarantasy, wózki i t. p. 
Zamówienia przyjmuje się. 
Gw ów, ui. arola Ludwika 1. E. 
Telegramy: Stromenger, Lwów. 4840 


T OSTER 


——] 


+ We Lwowie skład glowny w magazynach PIA. E 


ASENA, wy G a. 
j u wszystkich aptekarzy, fryzyerów rg 4 EJ 
i magazynach perfum. <<” u \ 5 
N - > Puder 


ryżowy spesyainie |i 


$ wę 


PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM h 
Przez DU EBAY, Fobrykenia Perfum iH 
RE "SF Ipsi G PARY: Ñ 
FARTĀ, 9, uca de la Fix, P Padva | 
-n | m ea ECTE TENNIN G E AR 


vA 5 :66DZBT - 


swa 


„ER. ey mws FGypdpił Hz za 


Krawców Lwowskich* 


w kamienicy J, O. ks. Ponińskiego, przy ulicy Hetmańskiej L. 4. 
zaopatrzywszy swój magazyn obficie 


w gotowe suknie męskie i dziecinne 
AN- jesienne i Zimowe, 
które wyrabiane są we własnym Eoo 
gustownie, trwale i według najnowszej mody, 


a przytem po cenach o wiele niższych « Agu 
P. T. Publiczność naocznie przekonać się raczy, 


aj 7 towych sukien męskich pod firmą : „Pierwsza Spółka Krawców 
Polecając nasz magazyn gotowy ę p s p an 
6t 6 


Lwowskich- łaskawym wzgledom Sz P. T. Putliczności, naszem usi inem 
wszelkie zlecenia P. T. Odbiorców ku zupełnemu zadowoleniu uskuteczniać. 


poważaniem Zarząd. 


Wielka licytacya na konie. 


Na dniu 3, 4 i 5 października 188% odbędzie się we 
Lwowie przy placu Misyonarskim sprzedaż około 250 sztuk 


wybrakowanych koni pociągowych i wierzchoweów. 
Początek lieytacyi o godzinie 9 przed południem. 
Z c. k. dywizyi furgonów wojskowych Nr. XI. 


Grosse Pferde-Lieitaticm. 


«Am 3, 4 und 5 Oktober 1857 findet der Verkauf von | ï 
circa 250 Stück Ausmuster-Zug- und Reitpferden am Mis- F 


sionär-Platze in Lemberg statt. l 
Beginn der Licitation um 9 Uhr Vormittag. 
K, k. Train-Division Nr. XI. 


reran AE 


TERRAE 


TEASTA N 


podług metody włcskiej w jak naj- 


poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 

srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 

i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 
własnej pracowni w jak najsrótazym czacie. 


| 


zarzadzie z doborowego materyału 


„a cen wiedeńskich, o czem Szanowna 


- rm A 


(Zarządca "Władysław I. Weber.) 


okute z nakrywkami 


B< uuifeli<i do PIWA. 


mierzące '/, litra, */,, litra, 1 litra, */, litra. 


Ze szkła kryształowego 


sztuka po 90 cnt., 1 złr., 1 złr. 20 ont, 1 zł. 50 cnt., 2 złe, 2 zł. 50 cti 
3 zł, 5 zł. i wyżej. 


Dr. T. Krobicki, 


sprowadził się do Rynku L. 4. 6519 


Wr. BERGER „` 
specyalnie dla chorób płciowych. 

Poradnik jego 1zł. 20 ct. | 
Ulica Karola Lndwika L. 7. 


Ordynacya dyskretna, także listownie. ORANJE. w MODA wewnętrznych. 
HTE 7 cKy R r 
BOURGEAUD postawca szotar paryżu 20, ULICA RAMBUTEAU, 20, PARYZ 

| 

| 


2 AZJA ZE 


miękich rozpuszczalnych w pudełkach po 40 Kapsułek dużychipo80 Kapsułek małych. 
Recepta D” LIEGEOIS, Szpitala du Midi w Paryżu. 


Z CZYSTEJ KOPATWY paryskich, w padatkach 49 Kapsułki miękie 
drzewa cytrynowego santałowego , 


Z ESSENCYI SANTALOWE czystej pod zaręczeniem, Kapsułki 


miękie zawierające 50 centigr: Essencyi santałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek 
zawierają 20 gramów essoucyl. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów, 


Leczenie SUCHOT, SŁABOŚCI PIERSI, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA etc. 
nt Wino jedyne wypróbowane przez użycie 
KAPSU LKI i Tran KREDZOTOWE w szpitalach paryzkieh wydały nad- 
spodziewanie pomyślne skutki w- wszystkich słabościach organów oddechowych, 


z Chininq, Kakao i Malagą jest najlepszym środ- 
kiem pożywnym i wzmacniającym. 


WINO J. BOURGEAUD 


We Twowie w aptekach pp: T. 
w TY 


9175 


KAPSULEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ 


Mikolascha, Wewiorskiego, ete. 
zm 


| Pracownia i Skład 


GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH 
Pawła Piątkowskiego 


we Lwowie, plac Halicki i. 13. 


, Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz- 
ności, polecam i uadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj- 
modniejsze towary jesienno i zimowe po umiarkowenych cenach. 
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć cały garnitur własnej roboty za 13 


PTSL 
zę art 


=Ń zdr. 50 et. i wyżej. [269] s 
arynarki w cenie 8 złr. Pantalony męzkie 3 zł. 50 et, Kamizelki 2 zł 50 Cte} 


Wykonywam oraz wszslkie zamówienia w miejscu i Aa prowineyę akuratnie i po umiarkowanych cenach. 


-~ 


p DRA EN ORRO 


pii Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów 


WieLeenych O: 0 ; BENEDYKTYNÓW | 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor $i 
2 MEDALE ZŁOTE : w Bruxclli 1880 r. i w Londynie 1884 r. h 


AJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALĘZIONY przez Przeora U 


« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do Zębów Ojców 
Benedyktynów rozpuszczonych w pół szklanki wody zapobiega 
i leczy próchnienie zębów, które bieli i wzmacnia jak również / 
odświcża i utwierdza dziąsła wybornie. 

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelnikom zwracają 
ich uwagę na ten starożytny i użyteczny preparat najlepszy z 
środków leczących i jedynie zapobiegających wszelkim cierpieniom 

3, ulica Huguerie, 8 


zębów. » 
SEGUIN BORDEAUX 


Dom sułożony w 1807 r. 
AGENT GŁÓWNY 
Zmajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha, Wewiórskiego, 
rzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jahla; w Krakowie 
w aptekach PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i w magazynie 
perfum P. Donning. 


SH AM TECZEK 
. © r A +7 
ażne dla rolników. “šč 
Najnowsze druki dla rachunkowości gospodarstwa nabiałowego p zez J. 
= TEOJANA — składające się z trzech egzemplarzy, a mianowicie: z regestru dziennych wydo- kd 
g jów mleka, z rachunku gospodarstwa uabialłowego i z regestru prób miecznyel. 
„4 Układ tychże, jakkolwiek przeprowadzony według najnowszych zasad postępu w hodowli 
PS bydła, jest bardzo pojedynczy i zrozumiały, a co ważniejsze, że nie w, maga wiele pisania. Scisłe 
g prowadzenie tych regestrów według wskazówek, na każdym podanych, jest w stanie po upływie 
roku przedstawić dokładny obraz całego gospodarstwa nabiałowego, wykazać błędy całego urzą 
4 dzenia przedstawić dalej wartość użytkową każdej krowy z osobna w oborze -- a tem samem 
$ także wskazać myślącemu gospodarzowi kierunek, jaki powinienby na przyszłość obrać — chrąe 
ze swej obory jak M więku ozy ci osiągnąć. 
Cena jednego egzemplarza, składającego się z trzech części — wystarczajgcego na cały rok 
dla każdego gospodarstwa większego, wynosi bez przesyłki złr. 5 et. 20, z przesyłką pocztową 
kid zir: 5 et, 36 a. w. 6639 
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W tym miesiącu opuściły prasę nowe 
KMtegarmduza i Raport 
przychodu i rozehodu produktów leśnych przez J. TROJANA. 
Eegsestvtvra produktowe 
inwentarza wszelkiego przez K. CYBULSKIEGO. 

R egestra gospodarcze 
układu W. BYLICKIEGO, oraz 
wszelkie w zakres gospodarstwa wiejskiego wchodzące druki 

polecają 


Seyfarth & Dydyński 


Skład papieru, gałanteryi i dzieł sztuk pięknych 
we Lwowie przy placu Maryackim. 
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Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskick. 
[= 
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